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Gazeta Powiatowa

KANDYDAT ODPOWIADA
Panie Adamie na wstępie chciałbym

podziękować za zadanie pytań a jednocze-
śnie poinformować, że z przyjemnością
udzielę na nie odpowiedzi. Gdyby Pan był
obecny na debacie programowej kandyda-
tów do Parlamentu, która odbyła się w dniu
21 września 2005 r. w Zespole Szkół Ponad-
gimnazjalnych im. Gen Władysława Ander-
sa w Złocieńcu udzielił bym odpowiedzi “ na
żywo”. Chciałbym jednocześnie dodać, że
identyfikuję się ze społecznością lokalną po-
wiatu drawskiego i często uczestniczę w
rozwiązywaniu spraw jej dotyczących. Je-
stem mieszkańcem Złocieńca od 47 lat i spra-
wy związane z “moim“ miastem nie są mi
obojętne.

Poniżej zamieszczam odpowiedzi
na zadane przez Pana pytania:

1. Studia wyższe rozpocząłem na po-
czątku lat 90-tych kiedy to niemalże wszy-
scy pracodawcy stwarzali swoim pracow-
nikom możliwości kształcenia się i dokształ-
cania. Jest to również praktykowane ( na
pewno w mniejszym zakresie ) i obecnie.
Często i w tych czasach Firma dochodzi do
wniosku, że lepiej jest dokształcić  doświad-
czonego i wieloletniego pracownika, który
się sprawdził na zajmowanym stanowisku
pracy niż eksperymentować z nowoprzyję-
tymi pracownikami.

W nawiązaniu do studiów podyplomo-
wych na Politechnice Warszawskiej (ukoń-
czyłem w 1999 r.) informuję, że  całość kosz-
tów tj. 100 % związanych z kształceniem na
tej uczelni pokryłem z własnych środków.

Zamysły Pańskie nie są niestety prawi-
dłowe ponieważ, wydatki związane z
kształceniem pracowników są elementem
kosztów danej Firmy. Natomiast podatki,
które są płacone przez daną Firmę są dzie-
lone w budżecie Państwa między-innymi na
szkolnictwo wyższe ( studia dzienne bez-
płatne).

2. Jako radny na początku obecnej ka-
dencji byłem jednym z inicjatorów podjęcia
stosownej uchwały eliminującej taką moż-
liwość ( informacje zawarte są w protoko-
łach z posiedzeń komisji problemowych
oraz sesji Rady Miejskiej w  Złocieńcu ).

Pragnę Pana poinformować, że na sta-
nowisku dyrektora OSiR odbyły się dwa
konkursy. Podczas drugiego konkursu
kryteria uczestnictwa były złagodzone.
Mimo  to nie zgłosiło się dużo uczestników.
Komisja konkursowa miała duży dylemat,
którego z trzech uczestników  konkursu
wybrać. Potwierdzeniem takiego stanu
był  brak jednomyślności członków komi-
sji przy dokonaniu wyboru.

2 a. Rowery dla Straży Miejskiej zo-
sta ły zakupione w celu patrolowania
ścieżki

rowerowej oraz terenów przy ośrod-
kach wypoczynkowych nad Jeziorem
Siecino.

Wg mojej wiedzy rowery w sezonie tu-
rystycznym zosta ły wykorzystywane
przez straż  w tym właśnie celu. Chciał-
bym ponadto zwrócić Panu uwagę na fakt,
że Straż  Miejska nie ma obecnie samo-
chodu i poruszanie się na rowerach jest
uzasadnione.

2 b. W odpowiedzi dotyczącej Ulicy

Kazimierza Pułaskiego informuję, ze de-
cyzję o jej  powstaniu podjęły samorządy
poprzednich kadencji na początku lat 90-
tych z myślą   o przeznaczeniu przyle-
głych działek o małych powierzchniach
pod budownictwo  mieszkaniowe. Z per-
spektywy czasu należy to ocenić jako
błędne posunięcie. Dobrym   przykładem
na  potwierdzenie moich racji jest osiedle
przy ul. Parkowa. Wielu  właścicieli ma-
łych działek budowlanych wykupiło przy-
ległe grunty w celu ich  powiększenia.
Obecnie w Złocieńcu nikt nie chce nabyć
działki pod budownictwo  mieszkaniowe o
powierzchni 400 m2  ( takich jak część
działek przy ul. Parkowa).

Dzięki likwidacji ul. Kazimierza Puła-
skiego ( istniała tylko w planach a nie w rze-
czywistości) uporządkowano plan zago-
spodarowania w tym rejonie miasta. Gmina
sprzedała kilka większych działek pod bu-
downictwo mieszkaniowe zwiększając
przez  to przychody do budżetu.

Wydatki dotyczące deptaka to jedynie
wydatki związane ze zmianą oznakowania.
Powodem    utworzenie deptaka była uchwa-
ła podjęta przez Radę Miejską poprzedniej
kadencji,  której wykonawcą był Burmistrz.
Radni obecnej Rady Miejskiej przeprowa-
dzili wiele   rozmów i konsultacji z mieszkań-
cami a następnie postawili wniosek o “
otwarcie” ul. Piłsudskiego. Należy dodać,
że w wyniku w/w działań powstało wiele po-
żądanych   inwestycji w tym ul. Gospodar-
cza, której realizacja była przekładana w
czasie.

Wierzę, że udzielone odpowiedzi są
wyczerpujące. Do zobaczenia przy urnie
wyborczej  w dniu 25 września 2005 r.

     Pozdrawiam
     Ryszard Gołębiewski

CZYTELNIK PYTA
Wobec faktu , że nie mogłem nigdzie

spotkać się na wiecu z kandydatem na posła
Ryszardem Gołębiewskim i zadać mu kilka
istotnych pytań widząc ogłoszenie wyborcze
w tym tygodniku postanowiłem wykorzystać
te łamy do zadania pytań. Me pytania są
związane z agitką tego kandydata i jego dzia-
łalnością społeczno-samorządową. Jestem
pewny , że jeżeli odpowie na nie kandydat w
najbliższym wydaniu gazety to ja i może inni
wyborcy będą mieli ułatwioną sytuację do
podjęcia właściwej decyzji wyborczej.

Pytanie 1. dot. podanego wykształcenia.
Ile ze wymienione studia zapłacił pan z wła-
snej kieszeni (dot. Politechniki Szczecińskiej,
Politechniki Warszawskiej i Akademii Rolni-
czej), a ile zapłaciła firma gdzie pan pracuje,
czyli LASY PAŃSTWOWE - czyli my podat-
nicy. Dotyczy to delegacji, przejazdów, noc-
legów itp. Jeżeli to prawda to nich pan wskaże
kto zwracał koszty studiującym zaocznie a
nie pracującym na „państwowym”. Dlaczego
nie kończył pan studiów dziennych. Żadna
sytuacja nie przeszkadzała panu. Jeżeli tak
było, to należy stwierdzić , że należy pan do
elity korzystających z - przywilejów.
Pytanie 2.dot. działalności społeczno-samo-
rządowej. Stwierdza pan w agitce, „ Na brak
wykwalifikowanych kadr nie możemy narze-
kać.” . To dlaczego jako Wiceprzewodniczą-
cy Rady Miejskiej dopuszcza i akceptuje
zatrudnianie emerytów i rencistów na stano-
wiskach w tzw. budżetówce i innych instytu-
cjach „zależnych” od tej władzy którą p. re-
prezentuje / Szkoły , UMiG, Spółki Miejskie,
Lasy Państwowe/. Mając młodego i wy-

kształconego syna powinien pan znać złocie-
niecką sytuację i podejmować stosowne dzia-
łania , a ich brak. Młody wykształcony kie-
runkowo mieszkaniec miasta przegrywa kon-
kurs organizowany przez miejscową władzę
na stanowisko dyrektora OSiR na rzecz oso-
by ze sportem i rekreacją nie mającą nic
wspólnego i bez strategicznych zamierzeń.

Pytanie 2a. Stwierdza p., że widzi w
swym mieście niedostatek ludzi, a dopuszcza
do wydawania budżetowych pieniędzy lekką
ręką przez miejscową władzę. Burmistrz
zakupił dla Straży Miejskiej rowery służbowe
i wyposażenie. Minęła wiosna , lato ,byli tu-
ryści , potrącenia na Ścieżce Rowerowej , a
strażników na rowerach nie widać było. W
jakim celu kupiono te rowery . Gdzie one teraz
są. Dlaczego tak niepotrzebnie wydano na-
sze - podatników pieniądze , o które na tak
niskim poziomie nie potrafi pan skutecznie
walczyć.

Pytanie 2b. Jako rzeczoznawca mająt-
kowy zna się pan na wartościach nierucho-
mości. Informowałem pana w różny sposób
o wydaniu przez Burmistrza niepotrzebnie
dużych sum pieniężnych na utworzenie w
mieście ulicy “Gen. Kazimierza Pułaskiego”,
obok ul. Mirosławieckiej. Wolą Rady taka
ulica powstała, poniesiono koszty. Wolą też
Rady tą ulicę zlikwidowano na rzecz powięk-
szenia działki własności przewodniczącej
Rady. I co pan na to panie kandydacie na
posła. Gdzie pana działania w tak „mikro”
zakresie. Idąc dalej, to co z wydatkami z
2004r. na tzw. DEPTAK 4 miesiące funkcjo-
nujący. Gdy odpowie pan na te pytania wy-
czerpująco ma pan mój głos.

          Adam Czajkowski.

CZYTELNIK - WYBORCA PYTA, KANDYDAT ODPOWIADA
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(Drawsko Pom.) Na dzień 28
września (środa) o godz. 10,00 prze-
wodniczący RM zwołuje XXXIX
sesję rady.

Na sesji m.in. przewidziano:
- Informacja Burmistrza o działal-

ności między sesyjnej.
- Bezrobocie- sytuacja draw-

skich podmiotów gospodarczych,
oraz ich rola i możliwości w tworze-
nia miejsc pracy.

- Ocena wykonania budżetu za
pierwsze półrocze br.

- Podjęcie uchwał w sprawie
zmian w budżecie.                   (Red.)

SESJA RADY
MIEJSKIEJ

Czy weŸmie pani, pan udzia³
w wyborach i dlaczego?

Piotr Panek
Nie pójdę do wyborów. Dlatego nie pójdę,

bo historia dotychczasowych wyborów już
udowodniła, że nie warto głosować, a przedwy-
borcze obietnice nigdy nie zostały spełnione.

Teresa ¯muda
Pójdziemy, żeby było lepiej, żeby można

było dostać pracę. W tej chwili jestem w takim
wieku, że pracy nie mogę dostać i może akurat
coś mi się polepszy. Będę głosowała na Lep-
pera, myślę, że coś poprawi.

Henryk Siadaczko
Ja tak samo będę głosował na Andrzeja

Leppera. Idę do wyborów, może nie będzie już
dla mnie z tego nic, ale dla moich dzieci i
wnuków będzie lepiej. Ja już mam emeryturę,
ale ci wszyscy młodzi ludzie, co pracują na
dziko, na czarno, oni nic nie mają, bo robią na
umowę zlecenie. To jest właśnie problem tych
młodych ludzi, dlatego warto jest iść głosować.

Renata Borowska
Może pójdę na wybory, jeszcze nie je-

stem pewna, ale jak pójdę to dla tego, że mam
nadzieję, że się polepszy w naszym kraju.
Ale z tego, co dzisiaj widzę to mam duże
wątpliwości.

Leszek Or³owski
Ja idę, dlatego, że jest to mój obowiązek.

Zresztą jak każdego obywatela. I do tego, nic
dodać, nic ująć.

(Drawsko Pom.) Na sześciu
skrzynkach instalacji gazowej przy
ulicy Pocztowej zostały naklejone
plakaty wyborcze kandydata LPR
Farfała Piotra, a przy placu Gdańskim
na skrzynce telekomunikacyjnej –
plakaty wyborcze posłanki Rohde
Małgorzaty Marii, kandydatki na se-
natora. Kandydat na posła Stanisław
Mikołajczyk z PSL „wisi” min. na
pniach drzew przy placu Konstytucji.

Jest to niezgodne z obowiązują-
cymi zasadami. Czyny takie są zaka-
zane przez prawo.

Głos Koszaliński z 12 bm. Infor-
mował, że plakaty wyborcze wymie-
nionego kandydata na posła zostały

ANTYREKLAMA WYBORCZA
ZAŒMIECAJ¥ MIASTO

rozklejone w niedozwolonych miej-
scach również na ulicach Koszalina,
Szczecinka i Darłowa. Na pytanie
gazety: - Kiedy zobaczymy pana
sprzątającego ulice Koszalina,
Szczecinka, Darłowa? Farfał Piotr
odpowiedział: - Dla czego miał-
bym to robić? Dla czego mam
sprzątać plakaty, których nie roz-
kleiłem? Trudno mi powiedzieć,
jak one się znalazły w tych miej-
scach. Zostały przywiezione do
lokalu przez pracownika biura
partii, a w tym czasie KTOŚ je
ukradł. Byliśmy z tym na policji,
ale usłyszeliśmy, że nie będą zaj-
mowali się takimi pierdołami. Po-

wtarzam: Nikogo nie namawiałem do
rozwieszania. Nie widzę możliwości,
żebym sprzątał te plakaty i nie będę
ich sprzątał!

Piotr Farfał jest prawnikiem i ma
27 lat.      (w)

(ZŁOCIENIEC) Plakatowa wal-
ka wyborcza w Złocieńcu między
kandydatami do Parlamentu odby-
wa się tutaj przede wszystkim na
ulicy Połczyńskiej, na odcinku pro-
wadzącym do stadionu Olimpu.

Panowie z eselde, Wziątek i Gład-
kowski, zostali niezbyt fortunnie
umieszczeni na słupach elektrycz-
nych, z których – najprawdopodob-
niej o własnych siłach, osunęli się na
sam dół, jakby pragnęli zejść do
podziemia. Na razie zeszli w trawę.
Jeśli więc złocienieckie środowiska
wiecznie promujące swoje ukocha-
ne miasto będą niedługo szukać
nowego pomysłu na promocję mia-
steczka nad Drawą i Wąsawą, to fakt,
że tutaj eselde zeszło aż do trawia-
stego podziemia będzie jak znalazł, a
i Platformie Obywatelskiej będzie
łatwiej, i Prawu i Sprawiedliwości
chyba też, nie mówiąc o innych jesz-
cze większych nadziejach.

Prosto z taśmy dyktafonu notat-
ka reportera: - Stanisław Wziątek z
Witoldem Gładkowskim w okolicach

Pracowniczych Ogródków Działko-
wych w Złocieńcu na ulicy Połczyń-
skiej zaczęli schodzić do podziemia.
Trzy słupy dalej Wziątek jest na wizji
wyborczej twarzą do jezdni, tuż nad
jezdnią, trochę pobryzgany, a Gład-
kowski ukrył twarz w zielonym
żywopłocie. Dokładnie mówiąc, to
Gładkowski schował się w krzakach.

Na tym o tych panach i o ich służ-
bie dla wiecznie tych samych wy-
borców nie było
dane reporterowi
Tygodnika zapo-
mnieć. Nieco dalej
przy tej samej ulicy,
tuż przy przejeździe
kolejowym Grotniki,
ktoś starannie
dwiema regularny-
mi karteczkami przy-
słonił nazwisko kan-
dydata Platformy
Obywatelskiej na
senatora. Karteczki
zostały przypięte do
imienia i nazwiska

senatora urządzeniem do spinania
kartek spinaczami. Tygodnik odsło-
nił to, co służby wyborcze przeciw-
ników Platformy chciały przed świa-
tem ukryć, aby tylko ich było na
wierzchu. Żeby po tym odsłonięciu
było ciekawiej, to tegoż stwierdzic
się nie da.  Ciekawe, czy ze złocie-
nieckich krzaków da się wejść do
Parlamentu? Zobaczymy ilu na to
zechce zezwolić.    (TN)

Z automatem na spinacze atak na Platformê Obywatelsk¹

ZE Z£OCIENIECKICH KRZAKÓW DO PARLAMENTU
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(Drawsko Pom.) Od kilku dni
wznowiono prace ziemne przy ul.
Złocienieckiej, gdzie powstać ma
ogród japoński. – Trzeba powie-
dzieć, że prace znacznie się posu-
nęły. – mówi mieszkanka Drawska
mieszkająca w sąsiedztwie budo-
wy. – W porównaniu do tego, co
tu było, to duża zmiana na lepsze.
W końcu będzie tu porządek.

Koszt zagospodarowania terenu

Udana interwencja

Japoñski ogród

wraz z budową chodników w tym
rejonie kosztować ma przeszło 900
tys. zł. Można tu powiedzieć o uda-
nej interwencji wiceprzewodni-
czącego rady miejskiej A. Szcze-
chowiaka, który na sesji zapytał
burmistrza o przyszłość budowy
ogrodu. Mimo odpowiedzi, że wy-
konano już prace ziemne i ziemia
musi się uleżeć, już kilka dni póź-
niej na plac wrócił spychacz.   (mh)

TPD: - Wierzy pan, że z małej
wsi, jaką jest Lubiszewo, można do-
stać się na Wiejską w Warszawie?

M.D.: - Tak, wierzę. Myślę, że nad-
szedł już czas na to, aby wieś polska,
wieś popegerowska, miała swoich
reprezentantów w Sejmie. Dosyć już
zabaw w kotka i myszkę z połową
Polski. Albo zaczną się rządy na-
prawdę ludzi z charakterem, albo na-
sze dzieci i wnuki zasilą szeregi nędzy,
w którą wepchnęły nas dotychczaso-
we rządy. Ja, jako rolnik, z roku na rok
mam coraz mniejsze dochody, a tele-
wizyjni uśmiechnięci eksperci wciąż
podają, że jest lepiej i idzie na lepsze.
Pytam, komu na lepsze idzie, tym z PO,
SLD, PIS, bo na pewno nie rodzinie ze
wsi, w której kiedyś istniał PGR.

TPD: - Czy ma pan jakieś pomy-
sły na naprawę tego, co się było przez
piętnaście lat w naszym kraju?

M.D.: - Trzeba obniżyć podatki
dla rolników nawet o 40 %, do pozio-
mu, jaki jest w unii, oddać rekompen-
satę za rozsprzedane PGR-y, stwo-
rzyć start młodzieży ze wsi i małych
miasteczek, aby miała podobne
szanse jak dzieci z wielkich miast.

Dzieci to nasza nadzieja, ale dzisiaj
to największa tragedia. Jaki los do-
tychczasowe rządy szykują następ-
nemu pokoleniu? Będę starał się to
zmieniać.

TPD.: - Wyborcy, są już zmęcze-
ni aferami, korupcją, na 460 posłów
blisko stu ma problemy z wymiarem
sprawiedliwości...

M.D.: - Ja nie idę do Sejmu po
pieniądze. Jako jedyny radny w na-
szym powiecie zrzekłem się pobiera-
nia jakichkolwiek pieniędzy za służ-
bę ludziom, którzy mnie wybrali na
radnego Złocieńca. Wszystko, cze-
go się dorobiłem pochodzi z pracy
moich rąk, a nie z układów, krętac-
twa. Jestem człowiekiem głęboko
wierzącym i stosuję się do przykazań
dekalogu. Jako radny Złocieńca
przyczyniłem się do powstrzymania
budowy sklepu wielkopowierzch-
niowego sieci Netto (firma duńska).
Powstanie takiego sklepu przyczy-
niłoby się do bankructwa małych
sklepów należących do mieszkań-
ców Złocieńca.

TPD: - Dziękuję za rozmowę.
     Mariusz Nagórski

Z LUBIESZEWA
DO PARLAMENTU
ROZMOWA Z MARIANEM DANIELEWICZEM KANDYDATEM
DO SEJMU RP Z RAMIENIA SAMOOBRONY

(Drawsko Pom.)  15 września br.
w UMiG w Drawsku Pom. dyżur peł-
niła posłanka Małgorzata Rohde.
TPD zapytał panią poseł, która w
nadchodzących wyborach startuje
do Senatu RP, co sądzi o wycofaniu
się z kandydowania na prezydenta
Włodzimierza Cimoszewicza i o gło-
śnym zatrzymaniu przez ABW Mie-
czysława Wachowskiego?

M. R.: - Nie jest to koniec lewicy,
ale moim zdaniem, aby startować na
urząd prezydenta, na posła czy sena-
tora trzeba mieć absolutnie czyste

(Drawsko Pom.) Na przeciwko
kina Drawa, przy ul. Dworcowej,
po długim czasie ruszyła budowa
nowej siedziby kancelarii adwo-
kackiej drawskiego mecenasa
Marka Szumilasa, który jest zara-
zem jej inwestorem.               (red.)

DY¯UR  POS£A

Dwa pytania do Małgorzaty Rohde
konto. Sama wiara w sukces to za mało.
Na  pana Cimoszewicza wyciągnięto
tylko niewielkie haczyki. Dzisiaj przy
takim stopniu informatyzacji na czło-
wieka  można znaleźć dosłownie
wszystko. Aresztowanie Wachow-
skiego, prawej ręki prezydenta Wałę-
sy, to już naprawdę „gruba” polityka.
Wszyscy wiedzieli, ale nie decydowa-
no się na postawienie zarzutów, aż
przychodzą wybory i wyciągamy z
rękawa asa. Wachowski aresztowany.
Z jakim ugrupowaniem był związany,
czyj wizerunek ucierpi ?            (MN)

NOWA KANCELARIA NA DRAWSKIM BAZARZE
(Drawsko Pom.) Ceny warzyw
i owoców z tego tygodnia.

Ś l iwki 2 – 3,5zł
Papryka 2,5 - 4zł
Pieczarki 6zł
Pomidory 1,6 – 2,5zł
Jabłka 1 – 2,5zł
Ogórki 1,5 – 2,9
Ziemniaki 0,6 – 0,8zł
Cukinia 2zł sztuka
Buraczki 1,2z ł
Marchew 1,6z ł
Pietruszka 4 zł
Seler 3zł
Por 1zł sztuka
Kalafior 2zł
Kapusta 2 – 2,2zł
Winogrona 5 – 6zł
Twaróg 8 zł
Mleko pełne 1,4 zł
Śmietana 8 zł litr
Ceny podawane są za kilogramy.
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OFERTY
PRACY PUP

R E K L A M Y
1.Pracownik do pracy przy koniach
Wymagania: praktyka na ww stanowisku,
obsługa maszyn rolniczych Kontakt: Kazi-
mierz Mróz, 78-523 Nowe Worowo 28, tel. (0-
94) 36-15-654.
2. Tokarz - frezer
Wymagania: wykształcenie minimum zawo-
dowe, mile widziany staż pracy  Kontakt: PPUH
Walerian Grzegorz Fabich, ul. Starogrodzka 33,
78-500 Drawsko Pom.  tel. 0-94 36-345-31
3. Ślusarz- spawacz
Wymagania: wykształcenie minimum zawo-
dowe, mile widziany staż pracy Kontakt: PPUH
Walerian Grzegorz Fabich, ul. Starogrodzka 33,
78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-345-31
4.Osoba do tłumaczenia
Wymagania: wykształcenie wyższe ze znajo-
mością języka angielskiego, niemiecki biegle w
mowie. Zapewniamy mieszkanie służbowe.
Kontakt: PPUH Walerian Grzegorz Fabich, ul.
Starogrodzka 33, 78-500 Drawsko Pom.  tel.
0-94 36-345-31
5. Inż. budowlany lub technik budowlany
- STAŻYSTA
Wymagania: wykształcenie techniczne lub
wyższe kierunkowe, mile widziane upraw-
nienia budowlane,  praktyka w zawodzie. Pra-
ca na terenie Powiatu Drawskiego. Stanowi-
sko dla stażysty. Kontakt: Zakład Opieki Zdro-
wotnej “BIAŁY DOM” ul. Piłsudskiego 17,  78-
520 Złocieniec, tel. (0-94) 36-737-42
6.Księgowa
Wymagania: wykształcenie średnie lub wy-
ższe, doświadczenie zawodowe, obsługa
komputera, dobra znajomość języka niemiec-
kiego. Kontakt: Nowakowska Monika tel. 37-
550-16 w. 48 lub 37-556-79.
7. Elektryk, Spawacz-Kierowca
Wymagania : praktyka w zawodzie, aktualne
uprawnienia.
Kontakt tel. 0-609-632-508
8.Sekretarka
Wymagania: Wykształcenie średnie lub wy-
ższe, dobra znajomość sprzętu biurowego,
znajomość języka arabskiego. Kontakt:
AL.-SAMER Spółka z o.o. ul. Słoneczna 5, 78-
500 Drawsko Pom.
9.Specjalista d.s. handlu i marketingu
Wymagania: Wykształcenie średnie lub wy-
ższe, bardzo dobra znajomość języka angiel-
skiego i arabskiego, obsługa komputera.
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o. ul. Sło-
neczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
10. Wychowawca internatu
Wymagania : wykształcenie wyższe licen-
cjat pedagogiczne
Kontakt : Mielenko Drawskie tel. (0-94) 36-
342-24
11. Instruktor praktycznej nauki zawodu –
stolarz Wymagania: praktyka w zawodzie,
aktualne uprawnienia pedagogiczne. Kontakt
: Mielenko Drawskie tel. (0-94) 36-342-24
12. Krawcowa
Wymagania: wykształcenie zawodowe, staż
pracy wymagany, szycie konfekcji damskiej,
szycie na miarę. Kontakt: Exactly Mariola
Krupińska ul. Sikorskiego 1,78-540 Kalisz
Pom., tel. (0-94) 36-161-67  Osoby z Drawska
Pom. i  okolic
13. Elektryk do 1KW
Wymagania: staż  pracy w zawodzie
Kontakt: AL.-SAMER Spółka z o.o. ul Słoneczna
5, 78-500 Drawsko Pom. tel. (0-94) 36-320-91
14. Konstruktor-Technolog
Wymagania: wykształcenie średnie, do-
świadczenie zawodowe, obsługa komputera,
znajomość języka niemieckiego lub angiel-
skiego. Kontakt: Nowakowska Monika tel. 37-
550-16 w. 48 lub 37-556-79.
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Czy weŸmie pani, pan udzia³
w wyborach i dlaczego?

Stanis³aw Dziemiañczyk
Ja już mogę nie pójść, bo mam 86 lat.

Może pójdę z żoną. Niby powinno się pójść,
ale czy to coś da? Na kogo by się nie głoso-
wało, to, co chcą zrobić to i tak zrobią. Mówią,
że trzeba by było pójść głosować na tego, co
wisi tu na ścianie, Tuska. Dobry chłop, młody,
a co tam stare pchają się oprychy, tyle czasu
byli i co narobili dobrego?

Eliza Olender
i Dariusz Ratajczak

- Ja nie pójdę.
- Raczej chyba nie pójdziemy, bo nie ma

sensu. Kampanie wyborcze są zwykłą pro-
pagandą. Teraz ładnie mówią, a później będzie
zupełnie inaczej, niż w dzisiejszych rekla-
mach wyborczych. Wydaje mi się, że po pro-
sty nie ma sensu, nic się nie zmieni.

- W tym kraju, naprawdę nie ma, co
szukać.

Pan Jaros³aw
Nie wiem czy pójdę. Nie wiem jeszcze,

głęboko się zastanawiam nad tym wszyst-
kim. Po prostu jestem skołowany tą całą
sytuacją, która jest w tej chwili na rynku po-
litycznym. Nie wiem, naprawdę nie wiem.
Jest takie zamieszanie, że w tej chwili trudno
jest coś powiedzieć konkretnego.

Tatiana Gojæ
Nie wiem na kogo głosować, to i nie wiem

czy pójdę do wyborów. Nikt nie mówi prawdy.
Co cztery lata tylko obiecują, a teraz jest jesz-
cze gorzej, bo plują jeden na drugiego.

Ponad 90% wyborców ocenia
obecną kadencje Sejmu bardzo negatyw-
nie. Większość w tym Sejmie posiada
koalicja SLD – UP, która wygrała wybo-
ry cztery lata temu i nie wywiązała się z
większości obietnic danych wyborcom.
Szalejący w Polsce, już ponad 15 lat,
krwiożerczy i dziki kapitalizm
wywołał wiele bardzo negatyw-
nych skutków społecznych:

- Polska ma najwyższą w
Europie stopę bezrobocia, która
oscyluje wokół 20%. Oznacza
to, że mamy około trzech milio-
nów zarejestrowanych bezro-
botnych. 80% z nich nie posia-
da prawa do zasiłku. Najwięk-
sze bezrobocie występuje
wśród młodych ludzi – 40%

- 60% Polaków( tj. ponad
23 mln) żyje poniżej minimum
socjalnego, które na jedną oso-
bę prowadzącą samodzielne
gospodarstwo domowe wyno-
si 860 złotych.

- 15% Polaków ( tj. około 6
mln) żyje w nędzy.

- 1,5 mln Polaków nie ma
własnego mieszkania, a co trzeci
żyje w złych warunkach.

- Polska jest w pierwszej dwudziest-
ce państw o najwyższym wskaźniku
korupcji. Łapówkarstwo elit ogarnia
wszystkie dziedziny życia.

 Ludzie chcą żyć nadzieją. Ludzie
lubią jak się im coś obiecuje. Ludzie chcą
wierzyć, że dane im obietnice będą zre-
alizowane.Wykorzystują to demago-
dzy, aby osiągnąć swoje osobiste cele.
Demagodzy to wyrachowani politycy,
którzy schlebiają wyborcom głoszeniem
haseł popularnych w społeczeństwie
oraz dawaniem obietnic oczekiwanych
przez wyborców, które są niemożliwe
do zrealizowania. Propaganda wyborcza
demagogów, oparta jest na kruczkach so-
cjotechnicznych, które są obliczone na
maksymalne poparcie. Nie trzeba mieć
żadnego konkretnego programu, wystar-
czy zatrudnić dobrego i sprytnego socjo-
technika. Przykład Piotra Tymochowi-
cza i jego współpracy z Lepperem w
ostatnich wyborach.

Do nowego Sejmu zgłoszono 10802
kandydatów na posłów, wśród których

24,5 % stanowią kobiety. O jeden mandat
poselski ubiega się więc 23 kandydatów.
O mandat senatora 625 kandydatów,
wśród których 16 % stanowią kobiety.

Warto zostać parlamentarzystom w
Polsce dla układów i pieniędzy. Pobory
parlamentarzystów wynoszą: pensja

8.980 zł plus dieta 2.245
zł = uposażenie mie-
sięczne 11.225. Do tego
dochodzi co miesiąc
9.800 zł na prowadzenie
biura poselskiego.
Łącznie podstawowa
kasa parlamentarzysty
polskiego wynosi
20.025 zł. Poza tym
przysługują mu liczne
przywileje, w tym prze-
jazdy państwowymi
środkami lokomocji.
Żyć, nie umierać!

Dla porównania
średnia miesięczna płaca
Polaka wynosiła za 2004
rok – 2.289,57 zł, co sta-
nowi 11,13 % podsta-
wowego uposażenia par-
lamentarzysty.

W słusznie minio-
nych czasach ustroju komunistycznego,
budowanego i utrwalanego przez komu-
nistyczną, marksistowsko – leninowską
PZPR, przeprowadzane wówczas „wy-
bory”, były parodią wolnych i demokra-
tycznych wyborów przeprowadza-

nych w państwach cywilizowanej de-
mokracji. Ludzie bali się nie brać w nich
udziałów, ponieważ groziły im repre-
sje w zakładach pracy (brak awansu,
nie otrzymywanie premii, podwyżek
płacowych itd). Propaganda podawała
wówczas, że frekwencja w „wybo-
rach” przekraczała 99 %.

W wolnej i demokratycznej Polsce,
która odrodziła się po 1989 roku, ludzie
utracili zaufanie do polityków, ponieważ
po wyborach, gdy zostali wybrani par-
lamentarzystami, z reguły nie realizo-
wali danych obietnic przedwyborczych.
Głównie z tego powodu frekwencja Pola-
ków w wyborach jest mniejsza niż 50%.

Dzisiaj większość parlamentarzy-
stów wybierają nie wyborcy, a partie
polityczne, które wpisują swoich wy-
brańców na pierwsze miejsca partyjnych
list wyborczych. Ze statystyki wynika,
że aż 30% wyborców zawsze, bez zasta-
nowienia głosuje na kandydatów znajdu-
jących się na pierwszych miejscach list.
W wielu partiach od kandydatów pobie-
rano wielotysięczne haracze.

  Opinia, że Polacy mają taką władzę,
jaką sami wybrali jest więc nie prawdzi-
wa i krzywdząca, ponieważ do wszyst-
kich partii nie należy więcej niż 300
tysięcy osób.

Sytuację tą może zmienić dopiero
zmiana ordynacji wyborczej, która
wprowadzi jednomandatowe okręgi
wyborcze.

  Zdzisław Janusz Winiarski

Wiêkszoœæ parlamentarzystów wybieraj¹ nie wyborcy, a partie polityczne

WYBORCZE GRUSZKI NA WIERZBIE
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(Oleszno) Na drogach powiatu
drawskiego i gmin przyległych do
poligonu, oraz w takich miejscowo-
ściach jak Złocieniec, Czaplinek,
Drawsko Pom. Ińsko możemy często
spotkać patrole drogowe i piesze
Żandarmerii Wojskowej, wynika to z
lokalizacją na tym terenie garnizonów
wojskowych oraz licznie przebywają-
cych jednostek wojskowych na poli-
gonie. Już od kilku lat o bezpieczeń-
stwo naszego społeczeństwa dbają
patrole mieszane policji i ŻW. (mh)

W s³u¿bie spo³eczeñstwu

WSPÓLNE
PATROLE (ZŁOCIENIEC) - Mieszkam przy ulicy 5.

Marca w Złocieńcu i proszę; pomóżcie mi –
to głos jednego z Czytelników Tygodnika. -
Mieszkam w domu tuż przy ulicy 5. Marca,
na przeciwko ulicy A. Mickiewicza przy przej-
ściu dla pieszych. Samochody tak huczą, że
nie sposób wytrzymać w mieszkaniu. TIR –
y są nie do wytrzymania. Jeden wielki huk.
Ulica jest zdewastowana. Dziury. W te dziury
wpadają też TIR -y. Wtedy dzieci uciekają z
domu. O odrabianiu lekcji nie ma mowy. -

Tygodnik natychmiast był na miejscu.
Opowiada jedna z mieszkanek, Małgorzata
Kochanowicz; - To bardzo ruchliwa ulica.
Jeździ nią liczba samochodów nie do policze-
nia. W mieszkaniu huk nie do wytrzymania.
Mało tego. Budynek jakby zapada się pod
ziemię. Siadają fundamenty. Ściany tak uci-
skają na okna, że teraz już nie można ich otwo-
rzyć. Ściany pękają każdego dnia. Boimy się
o swoje bezpieczeństwo, o bezpieczeństwo
dzieci. Założyliśmy bramę, by dzieci nie
mogły wybiegać wprost na ruchliwą ulicę. Wi-
dzicie przecież, co się tutaj dzieje, tu jest
okropnie. -

Czy ktoś już interesował się tym, o czym
pani opowiada?

- Nie, do tej pory nikt na nasze uwagi w
tej sprawie nie zareagował! Jeśli idzie o to, że
budynek się zapada, to w ZGM – ie o wszyst-
kim wiedzą, ale mówią, że nic na to nie mogą
poradzić. To jest główna ulica, dlatego temu
budynkowi grozi duże niebezpieczeństwo. -

Lucyna Kochanowicz; - W tym budynku
okien nie da się umyć, więc ich nie myjemy.
Kiedy spróbowałam okna otworzyć, to przy

ich zamknięciu szyby popękały.
To wynik zmiany obrysu ścian.
Siadają okna, siadają drzwi. Nie
zamykają się drzwi, trzeba huk-
nąć, żeby wskoczyły w futryny.
Za każdym razem trzeba walić,
żeby się zamknęły. Ze strony
drzwi siada cały budynek. Do
tego wygina się podłoga. W ZGM
– ie tylko wzruszają ramionami,
jakby tak miało być wiecznie. -

Tygodnik usłyszał od kolej-
nych mieszkanek: od Lucyny
Kochanowicz i Walentyny Borec-
kiej, od Małgorzaty Mendel; Wa-
lentyna Borecka; - Tu mieszkam
już czwarty rok. Ruch nasila się
coraz bardziej. Budynek ulega nasilającej się
dewastacji. Gdy jadą lekkie samochody, to
można wytrzymać. Kiedy ciągną TIR – y, to
jest to nie do wytrzymania. Jeden wielki huk,
jakby się wszystko zawalało. -

Główną przyczyną opisywanej tu dewa-
stacji budynku ZGM – u w Złocieńcu jest to,
że jezdnia została naprawiona, to znaczy wy-
równana, tylko do przejścia dla pieszych.
Samo przejście jest nierówne, z wybrzusze-
niami, z dziurami. W to wszystko wpadają
samochody i dewastują drganiami budynek.
Do tego nikt nie reaguje na prośby mieszkań-
ców o pomoc. - Może ZGM wymieniłby nam
chociaż okna na sprawne i tłumiące hałas?
Ale, siada cały budynek – mówią mieszkań-
cy. Okna nowe nic nie dadzą. Dzisiaj już okien
nie da się w ogóle otworzyć, tylko lufciki. -

Pieniądze na niezbędne ludziom napra-

Kto potrafi pomóc lokatorom ZGM ?

ŒCIANY BUDYNKU PÊKAJ¥

wy w Złocieńcu są. Wypłaca się je, między
innymi, administracji teraz czterech od-
dzielnych zakładów w miejsce dawnego
jednego. To nie żart.

Gdy Złocieniec był poważnym, dużym
miastem przemysłowym, w miejsce obecnie
czterech, dawniej istniał zakład jeden. Urząd
Miasta zatrudniał około trzydziestu urzędni-
ków, obecnie ponad sześćdziesięciu. No,
i tylko patrzeć, jak rodzinom dom poleci na
głowę w centrum tak zawiadywanego mia-
steczka, które kiedyś było miastem.
Tak prasa sygnalizuje zadania dla przyszłej
władzy w Złocieńcu, bo obecna wszystko
wymyśli sobie sama i dla siebie.  W ładza
Najwyższa właśnie sposobi się przed Try-
bunał Stanu, a prokuratorzy i agenci też
przed Sądy. Ciekawe, czy jeszcze za tych
rządów w opisywanym tu budynku dojdzie
do tragedii?   Tadeusz Nosel
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ZJAZD ABSOLWENTÓW
LICEUM 1945 - 2005

DRAWSKO POMORSKIE 24.09.05

Budynek szko³y w latach 1945 - 1971 przy ul. Boh. Stalingradu, obecnie
ul. Obroñców Westerplatte. Foto 1967

Budynek szko³y od 1971 r. przy ul Z³ocienieckiej. Foto 2005

Program obchodów:
10.00 – msza œw. w koœciele pw. Zmartwychwstaia Pañskiego
11.00 – przemarsz do by³ego budynku liceum
12.30 – uroczyste otwarcie obchodów w obecnym budynku przy ulicy Z³ocienieckiej
13.30 – program artystyczny w wykonaniu m³odzie¿y, koncert absolwentów, wspólne œpiewanie
15.00 – zwiedzanie szko³y i wystaw okolicznoœciowych, spotkanie z wychowawcami
19.00 – wyjazd na uroczyst¹ kolacje
20.00 – rozpoczêcie bankietu w hali widowiskowo - sportowej w Z³ocieñcu

Uczniowie na wycieczce
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Od 1 września 1945 r. zostało
powołane Państwowe Gim-

nazjum i Liceum Ogólnokształcące
w Drawsku Pomorskim (zarządzenie
z 21 września 1946 r., N II Sr-4917/46).
Szkoła została zorganizowana na
podstawie przepisów z okresu mię-
dzywojennego. Gimnazjum było
czteroletnie, a liceum dwuletnie.

Pierwszym dyrektorem szkoły
był  Józef Rogalski (1945-51). Pierw-
sze posiedzenie Rady Pedagogicz-
nej, która liczyła tylko cztery osoby,
miało miejsce 3 września 1945 r. Prze-
wodnicząc temu posiedzeniu dyrek-
tor szkoły powiedział m.in.:

- Przewodnicząc pierwszemu po-
siedzeniu Rady Pedagogicznej,
choć chwilowo nielicznej, ale oży-
wionej szczerym entuzjazmem sze-
rzenia kultury polskiej, obcej ger-
mańskim pierwiastkom nienawiści,
czuję się szczęśliwym, że dożyłem
chwili, w której my nauczyciele pol-
scy, zebrani w tym piastowskim gro-
dzie, pomni na czyny królewskie
Chrobrych i Krzywoustych i słysząc
zda się ich głos historyczny zza gro-
bu, nakazujący nam ich dziedzictwo
w szczególnym mieć poszanowaniu
i pieczy, oświadczyć możemy uro-
czyście, że nie pożałujemy ani trudu,
ani czasu byleby godnie wypełniać
przyjęty na siebie obowiązek. A ci,
co po nas przyjdą niech coraz wyżej
wznoszą gmach kultury polskiej na
założonych przez nas ziemiach pia-
stowskich. Czeka nas praca ciężka i
trudna. Brak podręczników, biblio-
teki, brak nauczycieli, których na
razie zastąpić musimy, róż- n o -
rodny element uczniow-
ski pochodzący ze szkół
polskich, rosyjskich, li-
tewskich, białoruskich,
ukraińskich itd. Sprawi
nam wiele trosk natury pe-
dagogicznej i dydaktycznej.

Na początku roku szkolnego
1945/46 zorganizowano pierwszą,
drugą i trzecią klasę gimnazjalną i
jedną klasę licealną oraz jeden od-
dział licealny dla eksternistów, któ-
rzy zamierzali złożyć egzamin przed
państwową komisją egzaminacyjną.

 Pod koniec tego roku szkolnego
w klasach licealnych i gimnazjal-
nych uczyło się 75 osób. Szkoła
przeżyła swój wielki dzień, jakim
było wręczenie świadectw dojrzało-
ści pierwszym 11 absolwentom –
eksternistom. W roku szkolnym
1948/49 liczba absolwentów wzrosła
do 14.

Równocześnie z otwarciem szko-
ły swoją działalność rozpoczął inter-
nat, którego pierwszym kierowni-
kiem był J. Rogalski. Internat żeński
(bursa) mieścił się początkowo w
budynku na terenie Parku F. Chopi-
na. Internat męski z zapleczem go-
spodarczym znajdował się przy ul.

Bohaterów Stalingradu, obecnie
Obrońców Westerplatte 11. Druga
część internatu męskiego znajdowa-
ła się przy ul. Walki Młodych 39,
obecnie Gen. Wł. Sikorskiego 41. W
latach 50-tych internat żeński został
przeniesiony do budynku przy ul.
Walki Młodych. Działalność inter-
natu zawieszono w 1998 r. ze wzglę-
du na trudności finansowe. Obecnie
mieści się w nim Urząd Miasta i
Gminy.

W roku szkolnym 1966/67, z po-
wodu zmian organizacyjnych w

oświacie, dotychczasową
siedmioletnią szkołę podsta-
wową przekształcono w
ośmioletnią i oddzielono ją
od liceum. W 1971 r. liceum

zostało przeniesio-
ne do obecnego
budynku przy ul.
Złocienieckiej 25.
Budynek został
zbudowany w la-

tach1969-70 dla ce-
lów wojskowych. W no-
wym obiekcie zorganizo-

wano 14 klasopracowni: 2 matema-
tyki, 2 j. polskiego, 2 fizyki, chemii,
biologii, geografii, j. rosyjskiego, j.
niemieckiego, przysposobienia
obronnego, historii, wychowania
technicznego. W 1980 r. została od-
dana do użytku sala gimnastyczna.
W dobudowanym łączniku zorgani-
zowano bibliotekę, świetlicę, szat-
nię oraz 4 klasopracownie. We wrze-
śniu tego roku odbyła się w sali gim-
nastycznej wojewódzka inaugura-
cja roku szkolnego.

Od 1 stycznia 1999 r. zmieniły się
zasady funkcjonowania szkoły.
Obowiązek jej finansowania przeję-
ło Starostwo Powiatowe w Draw-
sku Pomorskim, zaś nadzór peda-
gogiczny – Zachodniopomorskie
Kuratorium Oświaty w Szczecinie.
W roku szkolnym 1999/2000 na
miejsce ośmioletnich szkół pod-

stawowych zostały powołane sze-
ścioletnie szkoły podstawowe i
trzyletnie gimnazja.

Od 1 września 2002 r. czteroletnie
Liceum Ogólnokształcące zostało
przekształcone w trzyletnie.
Uchwałą  Rady Powiatu Drawskiego
z 7 lutego 2002 r. powołano Zespół
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, w
skład, którego wchodzą: Liceum
Ogólnokształcące, Szkoła Policeal-
na, Liceum Ogólnokształcące dla
Dorosłych.

Od 1995 r. w budynku szkoły
funkcjonują: Prywatne Liceum
Ogólnokształcące dla Dorosłych
oraz Prywatne Uzupełniające Li-
ceum Ogólnokształcące.

W ciągu 60 lat w szkole uczyło
167 nauczycieli, kierowało nią 11
dyrektorów, ukończyło ją 3.766
uczniów liceum dziennego oraz
914 uczniów liceum dla pracują-
cych (brak  danych 1956-61, 1962/
63, 1964/65).

Liceum Ogólnokształcące dla
Pracujących powstało w roku
szkolnym 1966/67 z przekształce-
nia filii Liceum Ogólnokształcące-
go w Szczecinku. Jego pierwszym
dyrektorem była nauczycielka

1. Józef Rogalski 1945 – 1951
2. Franciszek Wieczorek 1951 – 1952
3. Edward Stuczyñski 1952 – 1953
4. Franciszek Pawelec 1953 – 1961
5. Stanis³aw ̄ urek 1961 – 1962
6. Ryszard Kwaœniewski 1962 – 1965
7. Feliks Szo³tun 1965 – 1967
8. Czes³aw Krêcisz 1967 – 1991
9. Stanis³aw Mroczko 1991 – 2001
10. Aleksander Lezler 2001 – 2004
11. Jadwiga Kur 2004 –

Historia szko³y

geografii Alfreda Januszewska.
Od roku szkolnego 1982/83 zosta-
ło ono podporządkowane kierow-
nictwu szkoły dziennej.

W okresie dotychczasowej dzia-
łalności szkoła otrzymała wyróżnie-
nia, dyplomy i odznaczenia:

- Medal 1000-lecia Państwa Pol-
skiego w 1966 r.,

- Złota Odznaka TPPR w 1977 r.,
- Wyróżnienie Kuratorium

Oświaty i Wychowania w Koszali-
nie za bardzo dobre wyniki dydak-
tyczne i wychowawcze oraz pracę
kulturalną w 1978 r.,

- Dyplom Rady Państwa za pracę
społeczną w okresie 35-lecia PRL w
1979 r.,

- Medal Komisji Edukacji Naro-
dowej w 1980 r.,

- Odznaka honorowa „Za zasługi
dla  rozwoju woj. koszalińskiego” w
1983r.,

- Złoty Medal Opiekuna Miejsc
Pamięci Narodowej w 1984 r.,

- Krzyż  Kawalerski Orderu Odro-
dzenia Polski w 1985 r.

W 1969 r. szkole nadano imię I
Armii Wojska Polskiego.

W 1970 r. Komitet Rodzicielski
ufundował szkole sztandar.

Dyrektorami szko³y w latach 1945 – 2005 byli kolejno:

Rada pedagogiczna w 1961 r.
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Naukę po wojnie rozpoczę
łam w 1946 roku od VI klasy
szkoły podstawowej. Dla

mnie na początku wszystko wydawało
się takie dziwne, inne. Szkołę podsta-
wową zaczynałam na wschodzie, tam
gdzie mieszkaliśmy. A tu jak przyjecha-
liśmy idę do polskiej szkoły. Wchodzę
do klasy, a tu o dziwo, pierwsza moja
lekcja to nauka religii. W czasie wojny
uczyłam się w szkole rosyjskiej, gdzie
nauczano w języku rosyjskim i nie było
mowy o religii. Po dwóch latach, w roku
szkolnym 1948/49 rozpoczęłam naukę
w liceum, wtedy było tak, że liceum za-
czynało się w klasie ósmej, a kończyło
w jedenastej. Dyrektorem w tym czasie
był pan dyr. Józef Rogaliński, bardzo
zacny człowiek. Wykładał on łacinę,
pamiętam, że uczył on nas rymowanek,
które pomagały w zapamiętywaniu
odmian, a w całej szkole słynął z wygła-
szania różnych bardzo mądrych powie-
dzeń po łacinie. W ostatnim roku nauki
w liceum maturę zdawałam już u pana
dyr. Franciszka Wieczorka, który wy-
kładał fizykę i w 1951 roku został dy-
rektorem szkoły. To też był pedagog z
prawdziwego zdarzenia. Pamiętam jak
przychodził na zajęcia, to pierwsze
minuty poświęcał zawsze na rozmowę
z nami i odnosząc się do zdarzeń dnia co-
dziennego mówił o tym jak należy się
zachowywać i postępować. To byli
nieprzeciętni ludzie, których bardzo
ceniliśmy. Historii uczyła nas pani Irena
Kordowska, j. polskiego pani Regina Jur-
kowska. Potem nie wiem jak potoczyły
się jej losy, bo jeszcze w czasie mojej na-
uki w liceum odeszła ze szkoły, a do
matury przygotowywał nas pan Broni-
sław Pieszkowski. W roku 1949 zakaza-
no w szkołach nauki religii, którą wykła-
dał ksiądz Świtek. Na hasło „kapelusz na
horyzoncie” wszyscy wiedzieli, że zbli-
ża się wykładowca geologii i geografii,
pan Gustaw Ciechocki, bo nosił kape-
lusz. Oczywiście w szkole go zdejmo-
wał, ale po za nią miał go wiecznie na
głowie, dlatego przylgnęło do niego to
powiedzenie. Wśród przedmiotów, któ-
rych się uczyliśmy były dwa języki
obce, łacina i drugi do wyboru, francuski
albo rosyjski. Ja w związku z tym, że
rosyjskiego miałam już nadto w po-
przedniej szkole, wybrałam francuski.
Liceum odwiedzało wielu ciekawych
ludzi. Ażeby zastąpić braki w pomocach
dydaktycznych organizowano spotka-
nia z młodzieżą. Gdy przerabialiśmy
lekturę żyjącego pisarza dyrekcja zapra-
szała go na takowe spotkanie. I tak spo-
tkaliśmy się m.in. z Jerzym Andrzejew-
skim, w marcu 1949 roku, autorem po-
wieści „Popiół i Diament”, a następnych
latach z Jalu Kurkiem, autorem powieści
„Grypa szaleje w Naprawie”.

Często braliśmy udział w pracach
społecznych, np.: przy sadzeniu lasów,
wykopkach itp. Ja najbardziej lubiłam
jeździć na wykonywane przez nas wy-
stępy taneczne. Pani Rogalska, żona
pana dyrektora, prowadziła kółko ta-
neczne, w ramach, którego przygoto-
wywaliśmy różne programy arty-
styczne. Najbardziej utkwił mi w pa-
mięci taniec w parku pod dębem. Tań-
czyliśmy tam kujawiaka, w kontu-
szach, ja byłam za chłopca, a moją

partnerką była Irka, moja koleżanka,
którą odwiedziłam kilka dni temu.
Oprócz tego trzeba było aktywnie pra-
cować społecznie. Były wykopki, sa-
dzenie lasu, a w klasie X jeździliśmy po
okolicznych wioskach jako kółko ta-
neczne i dawaliśmy występy. Najbar-
dziej pamiętam tańce w Gudowie, które
były ludowe i inne, a ja tańczyłam koza-
ka z kolegą. Mieliśmy nawet niemałą pu-
bliczność. Zawsze bardzo lubiłam tań-
czyć i dla tego koleżanki i koledzy mó-
wili na mnie „Baletnica”. Zdarzyło mi się
nawet, w czasie przerw uczyć tańczyć
jednego kolegę, który bardzo mnie o to
prosił i bardzo się starał, ale niestety, w
tym przypadku nie dało się nic zrobić.

Pamiętam, że zajęcia lekcyjne, co-
dziennie poprzedzał apel szkolny, na
którym spotykali się wszyscy ucznio-
wie i zawsze śpiewaliśmy „Wyklęty
powstań ludu ziemi, powstańcie, któ-
rych dręczy głód…” Najbardziej utkwił
mi w pamięci ostatni apel, przed ma-
turą, był bardzo smutny, a w niejednym
oku zakręciła się łza z powodu rozsta-
nia. Maturę zdawało się z pięciu przed-
miotów i wszystkie egzaminy były jed-
nego dnia. Pisemne był z j. polskiego i
matematyki, natomiast ustne z fizyki,
matematyki, j. polskiego, historii i na-
uki o Polsce i świecie. Także, gdy się
weszło do szkoły o godzinie 8:00 to
wyszło się dopiero o 15:00. Zdawały
dwie, połączone klasy i było nas razem
39 osób, z czego nie zdało dwóch. Mia-
łam wtedy, chyba jak każdy, mieszane
uczucia, z jednej strony radość ze zda-
nej matury, a z drugiej, smutek z powo-
du rozstania i ta wielka niewiadoma, co
dalej. Po szkole podjęłam pracę w ban-
ku w Drawsku gdzie pracowałam prze-
szło 40 lat i od stanowiska referenta
przeszłam przez wszystkie szczeble
do stanowiska głównego księgowego.
Wcześniej kończąc studia w Poznaniu
o kierunku Prawo i Administracja.
Wyszłam za mąż, mamy dwie córki,
które też są absolwentkami drawskie-
go Liceum Ogólnokształcącego, star-
sza Alicja (1979/80) skończyła histo-
rie na Uniwersytecie Mikołaja Koper-
nika w Toruniu i obecnie wykłada hi-
storie w Technikum Chemicznym w
Toruniu, młodsza Alicja (1980/81)
skończyła Politechnikę w
Szczecinie i pracuje w
swoim zawodzie w
Hamburgu.

Pracę rozpocząłem w roku
1959, oczywiście 1 wrze
śnia.

Początki mojej pracy były nie-
ciekawe. W tym okresie liceum
nie tylko mieściło się ze szkołą
podstawową w tym samym bu-
dynku, ale było z nią połączone
jako 11 letnia szkoła. Dyrektorem
w tym czasie był Franciszek Pa-
welec, nauczyciel historii, a za-
stępcą jego był nauczyciel łaciny
Adam Rożek, mający swoje dość
oryginalne poglądy i sposób po-
stępowania. Przed Bożym Naro-
dzeniem dyr. Rożek podzielił się z
uczniami opłatkiem. Oczywiście
wybuchł z tego powodu skandal
w szkole. Przyjechali kurator pan
Rogalski i naczelnik szkolnictwa
ogólnokształcącego. No i oczy-
wiście pana Rożka zdjęto ze sta-
nowiska zastępcy dyrektora. Ja
uczyłem języka polskiego dopiero
pierwszy rok. Pan dyr. Pawelec
zaprosił mnie do swojego gabine-
tu, gdzie wraz z kuratorem, pa-
nem Rogalskim i naczelnikiem za-
proponowali mi stanowisko za-
stępcy dyrektora. Byłem tym
wszystkim zszokowany, po nie-
spełna pół roku pracy, w tak dużej
szkole być zastępcą wydawało mi
się ponad moje siły. Ale, niestety,
musiałem się zgodzić, nie było
innego wyjścia. Początki były
bardzo trudne, szkoła liczyła 11
klas, dwóch stopni podstawowe-
go i licealnego. Dlatego trzeba
było plan zajęć przygotowywać
oddzielnie dla podstawówki, od-
dzielnie dla liceum. To był dość
trudny okres dla mnie, ale jakoś
sobie poradziłem. W pierwszym
roku pracy, jako nauczyciel pol-
skiego, przyjmowałem egzamin
dojrzałości. Miałem przyjemność
zasiadać w komisji egzaminacyjnej
wraz z panem Ryszardem Kwa-
śniewskim, nauczycielem mate-
maty- ki, panią Sławo-

mirą Ko-

walską, nauczycielką geografii,
panem dyr. Franciszkiem Pawel-
cem, nauczycielem historii, panią
Janiną Studniewską, nauczycielką
jeżyka rosyjskiego oraz panem
Czesławem Bogdańskim, nauczy-
cielem historii. W tym czasie w
komisjach egzaminacyjnych za-
siadał tzw. czynnik społeczny. Był
nim najczęściej jakiś naczelnik, se-
kretarz lub inny działacz partyjny.
A z tymi ostatnimi bywało różnie i
należało bardzo uważać na to, co
się mówi i robi. Z czasów, gdy
byłem dyrektorem Liceum Ogól-
nokształcącego, pamiętam pewną
zabawną sytuację. A mianowicie,
na jednej z akademii szkolnej recy-
towany był wiersz, w którym padły
słowa:- „tam gdzie Buk i Wisła…”.
Na drugi dzień zostałem wezwany
do naczelnika powiatu i usłysza-
łem:- „towarzyszu dyrektorze, co
tam za demonstracje religijne działy
się w waszej szkole?”. Jak usłysza-
łem, że chodzi o wiersz recytowa-
ny na akademii, dnia poprzedniego,
to wyjaśniłem towarzyszowi na-
czelnikowi, że w wierszu mowa
jest o rzece Buk, a nie o Bogu. Ta-
kich humorystycznych sytuacji w
czasie wizytacji z kuratorium, w
czasie akademii rocznicowych czy
egzaminów maturalnych, gdy
szkołę odwiedzał czynnik społecz-
ny, było wiele. Zawsze drżeliśmy
przed konsekwencjami, ale po la-
tach było z tego dużo śmiechu.

W Liceum Ogólnokształcącym
pracowałem do roku 1984. W
1983 r. do pracy w szkole jako na-
uczycielka języka polskiego przy-
jęta została żona I sekretarza
PZPR w Drawsku, Halina Niewia-
domska. W związku z tym jako
jedynemu groził mi goły etat. Prze
pójściem na emeryturę nie chcia-
łem się z tym pogodzić. Etat wyno-
sił wówczas 18 godzin, więc mia-
łem mieć języka polskiego 10 go-
dzin, a 8 od pana Jacyny, history-
ka, oczywiście naukę o konstytu-

cji, gdzież ja miałem tego
przedmiotu uczyć. W
związku z tym się zbunto-
wałem i przeszedłem do
Szkoły Zawodowej, w
której byłem zastępcą

dyrektora i nauczałem
języka polskiego. W
1988 r. przeszedłem na
emeryturę. Pracę za-
wodową wspominam
bardzo dobrze. Mogę
powiedzieć, że napraw-
dę miałem przyjemność
dzielić się swoją wiedzą
z wieloma zdolnymi
młodymi ludźmi, co
daje mi po dzień dzisiej-
szy satysfakcję.

Wspomnienia Weroniki Szo³tun
(z domu Borkowska)

Wspomnienia Feliksa Szo³tuna,
dyrektora LO w latach 1965 – 1967, nauczyciela jêzyka polskiego
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TPD:- Jak bardzo zmieniła się szko-
ła w okresie gdy był pan jej dyrektorem?

Czesław Kręcisz:- Ta w 1967 r. od
szkoły, którą oddawałem w 1991 r. róż-
niła się tym, że po pierwsze było mniej
oddziałów, mniej uczniów, nie wszyscy
nauczyciele mieli pełne kwalifikacje do
pracy w szkole średniej. Natomiast w
roku 1991 jak przekazywałem szkołę
mojemu następcy, panu Stanisławowi
Mroczce, to 100% nauczycieli miało
pełne wyższe studia magisterskie, po-
zwalające na pracę w LO. Ponadto poło-
wa miała ukończone studia podyplomo-
we. Trzeba powiedzieć, że 80% absol-
wentów dostawało się na studia, a z nie-
których klas maturalnych gdzie średnia
ocen wynosiła 4.15 – 4.20 dostawało się
100%. Jak obejmowałem szkołę to liczy-
ła ona około 300 uczniów, a gdy ją prze-
kazywałem, to było ich 430 o czym za-
decydował wyż demograficzny.

TPD:- Ilu letnie było LO w latach
60 i na jakich
z a s a d a c h
działało?

Cz.K.:-
Za mojej pamię-
ci liceum było w kla-
sach VIII, IX, X, XI
czyli było cztero-
letnie. Po reformie
oświaty przepro-
wadzonej w roku
1967, miało klasy
od I do IV. Prak-
tycznie zmian nie
było, z tym że
wcześniej ucznio-
wie chodzili do li-
ceum po siedmiu
k l a s a c h
s z k o ł y
p o d s t a -
wowej, a
po reformie przychodzili do nas po
ośmiu klasach szkoły podstawowej.

TPD:- Czy jest jakiś uczeń, który
najbardziej utkwił w pana pamięci?

Cz.K.:- Utkwiło mi wielu uczniów i
tak: Kazimierz Jodkowski, uczeń, które-
go uczyłem w szkole podstawowej w
Złocieńcu. Później spotkałem go w LO,
a dzisiaj jest profesorem filozofii na
Uniwersytecie Zielonogórskim. Halinę
Rosiak również ze Złocieńca, uczyłem w
szkole podstawowej i spotkałem ją tutaj
w LO. Skończyła wyższe studia, zrobiła
doktorat. Oboje mają wziąć udział w
obchodach 60 – lecia.

TPD:- Zdarzył się psikus, który
utkwił panu w pamięci?

Cz.K.:- Z żartami w każdej szkole
jest podobnie. Najczęstsze bywały w
pierwszy dzień wiosny. Ja podchodzi-
łem do tych spraw w ten sposób, że 16
czy 17 - latkowie mają swoje prawa i nie
będą zachowywać się jak 40 – tatkowie.
Dla tego psikusy na poziomie były
przyjmowane ze zrozumieniem, a te zło-
śliwe i nie przemyślane, były negowane.

TPD:- Zdarzały się takie?
Cz.K.:- Zdarzało się np., że ucznio-

wie całej klasy poszli 21 marca na waga-
ry, żle im się to kończyło.

TPD:- Jaka była kara?
Cz.K.:- Kara była bardzo prosta.

Zaproponowali ją rodzice i wybrali pra-
cę w PGR w najbliższą niedzielę. Zbie-

ranie ziemniaków na polach. To była
skuteczna kara i po latach przyjmowana
ze zrozumieniem i uśmiechem.

TPD:- Czym różni się dzisiejsza
młodzież od tej, gdy obejmował pan sta-
nowisko dyrektora?

Cz.K.:- Młodzież zawsze jest taka
sama, tylko dorośli zapominają jak sami
byli młodzi.

W poprzednich latach młodzież była
bardziej zdyscyplinowana. W 1967 roku
uczeń nie mógł sobie pójść do kawiarni.
A dzisiaj, nie wiem, bo się tym praktycz-
nie nie zajmuję. W 67, czy 70 roku uczeń
miał obniżone zachowanie na koniec
roku szkolnego. Dzisiaj trudno zauwa-
żyć u ucznia tarczę, może są ale głęboko
schowane. Różnice są, ale to świat idzie
na przód i nie można wymagać ciągle tego
samego. Ja bym tak powiedział: Jak na-
uczyciel może rozmawiać z młodzieżą,
klasą, to jest czas na to, żeby dobrze

uczył i jest czas,
żeby się przygo-
tował do lekcji. J
wtedy jedna i
druga strona są
dla siebie grzecz-
ne, oraz dobrze

im się współpracu-
je. Najgorzej jest,
gdy nauczyciel nie
potrafi zrozumieć
się z młodzieżą.
Młodzieży trzeba
na to, pozwolić na to
na co jej można po-
zwolić, ale dyscy-

plina i porządek
musi być, bo ina-
czej nie będzie

ż a d n y c h
wyjść.

TPD:-
Jak prze-

biegała pana kariera zawodowa?
Cz.K.:- Moja kariera pedagogiczna

rozpoczęła się po ukończeniu Liceum
Pedagogicznego w Busku Zdroju, dawne
Kieleckie, obecnie Świętokrzyskie. Do-
stałem nakaz pracy w Szkole Podstawo-
wej w Złocieńcu. Tam uczyłem matema-
tyki. Po odbyciu służby wojskowej
wróciłem do pracy do tej szkoły. W
1961 roku zostałem zastępcą kierowni-
ka szkoły, a w 1965 roku – kierowni-
kiem. W listopadzie1967 roku, na proś-
bę inspektora oświaty, poszedłem do
pracy w Liceum Ogólnokształcącym w
Drawsku Pom, na stanowisko dyrekto-
ra szkoły. Nadal uczyłem matematyki
w jednej, czasami w dwóch klasach. W
1987 roku złożyłem wniosek o przej-
ście na emeryturę. Z uwagi, że nie moż-
na było znaleźć kandydata na dyrekto-
ra, to jeszcze będąc na emeryturze
przez cztery lata byłem dyrektorem. W
1991 roku definitywnie odszedłem z
funkcji dyrektora szkoły, przekazując
to stanowisko panu Stanisławowi
Mroczko. Chcę powiedzieć, że szkoła
w czasie mojej kadencji, została w roku
1985 wyróżniona jednym z najwyż-
szych odznaczeń państwowej: Krzy-
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski. Rzadko się zdarz, żeby placów-
ka tej wielkości, jak nasza szkoła otrzy-
mała takie odznaczenie.

TPD:- Dziękuje za rozmowę. (MH)

Do szkoły zacząłem uczęszczać
przed wojną. W czasie niej w Pińsku,
gdzie mieszkałem, chodziłem tylko
kilka miesięcy do szkoły rosyjskiej,
trochę uczyłem się prywatnie i spo-
ro czytałem. Zawsze byłem ciekawy
świata i stąd moja wielka radość, gdy
po przyjeździe do Drawska Pom. je-
sienią 1945 r. mogłem pójść do pol-
skiej szkoły. Miałem wówczas
15 lat i tylko 3 ukończone kla-
sy! Musiałem więc zdawać
wstępny egzamin do gimna-
zjum. Pamiętam, że uczeń I
klasy, Andrzej Wituszyński,
podrzucił mi ściągawkę z ma-
tematyki. Uważałem jed-
nak, że nie wypada z
niej korzystać i zada-
nie rozwiązałem sa-
modzielnie. Nigdy
też później nie
“ściągałem”. Po-
myślnie zdałem
również pozo-
stałe spraw-
dziany. Uczy-
łem się chętnie i
z przyjemno-
ścią chodziłem
do szkoły, w
której dowiady-
wałem się wielu
nowych intere-
sujących rzeczy,
a wszystko to działo
się w miłym towarzy-
stwie i przyjacielskiej at-
mosferze. Nigdy więc
nie byłem na wagarach.
Moje pozytywne nasta-
wienie do szkoły wyni-
kało niewątpliwie z pra-
gnienia wiedzy, którą tu
obficie otrzymywałem
od wspaniałego grona
nauczyc ie l sk i ego .
Szczególnie ser-
decznie wspomi-
nam naszego wy-
chowawcę p. Fran-
ciszka Wieczorka, który uczył nas
matematyki, fizyki i w.f. – umysł ści-
sły i wielce praktyczny, p. polonist-
kę Irenę Jurkowską, która czytając
wybrane fragmenty literatury pięk-
nej lub opowiadając sceny z Po-
wstania Warszawskiego potrafiła
nas szczerze wzruszyć, p. Irenę Kor-
dowską, która podawała nam nie
tylko suche fakty i daty historyczne,
lecz również ich uwarunkowania
społeczno-gospodarcze i skutki,
oraz pozostałych nauczycieli, a
zwłaszcza p. dyrektora Józefa Rogal-
skiego – wspaniałego humanistę i
świetnego organizatora. Wszyscy
oni, mimo braku książek i programów
nauczania, starali się przekazać nam

rzetelną wiedzę i jednocześnie wy-
chowywali, uwrażliwiali na piękno,
uczyli rozumieć otaczający świat. A
czynili to z wielkim zaangażowaniem
i życzliwością. Czułem się wyróżnio-
ny, gdy mogłem im pomóc, np. przy
przygotowywaniu i przeprowadza-
niu doświadczeń z fizyki i chemii, a
będąc w starszych klasach zastępu-

jąc niekiedy nieobecnych na za-
jęciach z młodszymi. Z przera-
żeniem zatem obserwuję sytu-
ację w szkolnictwie, a głównie
nastawienie młodzieży do
szkoły. Podczas pracy zawodo-
wej nie rozstałem się całkowicie

ze szkolnictwem i ponad 30
lat pracowałem dodat-
kowo jako nauczyciel
zawodu. Niekorzyst-
ne zmiany zauważy-
łem od początku lat
dz iewięćdz ies ią -
tych. Wśród znacz-
nej części uczniów
widoczne jest znie-
chęcenie do nauki,
występuje opusz-
czanie zajęć, nie-
uczciwe pisanie
sprawdzianów, brak
szacunku dla na-
uczycieli, traktowa-
nie szkoły, w tym gro-

na nauczycielskiego,
jako coś wrogiego, a samo
uczęszczanie do szkoły
uważane jest za przykry
obowiązek. I to wszystko
dzieje się teraz, gdy szkoły
są coraz lepiej wyposażo-
ne, mają wspaniałe gabine-
ty przedmiotowe, a na-
uczyciele są  coraz lepiej
wyszkoleni. Gdy o tym
wszystkim rozmawiam z
młodzieżą, m.i. z własnymi
wnukami, nie chcą wierzyć,
że można z przyjemnością
chodzić do szkoły i wszech-

stronnie, umysłowo i fizycz-
nie rozwijać się. Wiedzą oczywiście,
że szkołę trzeba “zaliczyć”, bo tego
wymaga życie , a więc należy to zro-
bić możliwie jak najmniejszym na-
kładem sił i czasu. Opisałem wła-
sne spostrzeżenia i odczucia. Nie
czuję się upoważnionym do sta-
wiania diagnozy tego zjawiska ani
podawania recepty na jego napra-
wę. Życzyłbym jednak jak najry-
chlejszej zmiany na lepsze. Mło-
dość jest przecież najpiękniej-
szym okresem w życiu, jednak
szybko i bezpowrotnie przemija,
dlatego dobrze byłoby przeżyć, a
przyjemnie i pożytecznie  oraz na
całe życie zachować z niej miłe
wspomnienia i trwałe przyjaźnie.

Rozmowa z Czes³awem Krêciszem,
dyrektorem Liceum Ogólnokszta³c¹cego w latach 1967 – 1991,
który pe³ni³ tê funkcjê przez 24 lata.

Radoœæ uczenia siê
- Kazimierz Bu³czyñski,
uczeñ 1945 - 51

LI
ST
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Naukę w Liceum Ogólno
kształcącym rozpoczą
łem w 1971 r. Najbardziej

utkwiło mi to w pamięci to, że było
ono jeszcze razem ze szkołą podsta-
wową w budynku przy ulicy Obroń-
ców Westerplatte. Po niespełna po-
łowie roku, szkoła została przeniesio-
na na ulicę Złocieniecką. Szkoda, że
nauka tam trwała bardzo krótko, bo
budynek ten miał swoją historię. Jed-
no co złego mogę na początku powie-
dzieć o moim liceum, to właśnie to, że
po tej przeprowadzce ten budynek na
Żłocienieckiej przez całą moją naukę
był wiecznie nieprzystosowany do
pełnienia funkcji szkoły.

Budynek ten budowany był pod
potrzeby wojskowe, a nie szkolne,
ale widać presja demograficzna
zadziałała. Niedogodności
lokalowe rekompensowali
pedagodzy. Chodziłem
do klasy o profilu mate-
matyczno-f izycznym.
Muszę powiedzieć, że na-
prawdę miałem okazję
uczyć się u wspaniałych
pedagogów. Przeważnie
licea uczyły się z jednego
typu podręczników.  W
zależności od profilu kla-
sy ustalano ilość godzin

tygodniowo dla danego przedmio-
tu. To, czego nauczyłem się w li-
ceum, na przykład z matematyki, to
mi praktycznie wystarczyło, do bar-
dzo dobrego funkcjonowania z ma-
tematyki przez całe studia na Poli-
technice Gdańskiej. Nie było tam
żadnych rewelacji, czegoś, czego
bym nie przerobił w naszym draw-
skim ogólniaku. Właśnie tam w
Gdańsku mogłem spotkać się z kole-
gami i koleżankami z całej Polski,
przeróżnych szkół średnich, takich
że można by było sobie o nich poma-

rzyć. Na przykład, pozna-
łem tam ludzi po
Technikum Nu-
k l e o n i c z n y m ,
którzy mieli zaję-

cia praktyczne
w szkole

W związku z 60 rocznicą powsta
nia Liceum Ogólnokształcącego
w Drawsku Pomorskim, przybli-

żamy państwu dzisiejszą szkołę, jej osiągnię-
cia, problemy, plany na jutro. Rozmowę z
dyrektorką Jadwigą Kur przeprowadziliśmy
tuż po rozpoczęciu nowego, 60 roku działal-
ności placówki.

TPD; - Nowy rok szkolny rozpoczęty. Z
jakimi planami przystępujecie do pracy?

J.K.; - Z początkiem roku koncentrujemy
się na obchodach sześćdziesięciolecia li-
ceum, które odbędą się 24 września. Duża
grupa ludzi dobrej woli już od dawna pomaga
nam w organizacji jubileuszu - rodzice rad
uczniowskich lat ubiegłych i obecnych, Spo-
łeczny Komitet, Starostwo Powiatowe, Urząd
Miasta Drawska, Urząd Miasta Złocieńca  i
wiele innych instytucji i osób prywatnych za-
angażowana jest w pomoc przy organizacji
obchodów. To dla nas bardzo ważne wyda-
rzenie i największa tego typu promocja szkoły
od początku jej istnienia. Najważniejszym
jednak celem jest złożenie hołdu tym, którzy
oddali serce dla tej szkoły. Pracowali na jej
rzecz, tworzyli jej historię, wspierali jej dzia-
łalność. W uroczystościach potwierdziło swój
udział już ok. 500 zaproszonych gości, za-
pewne dużo więcej osób odwiedzi w tym dniu
naszą szkołę i będzie obserwatorami obcho-
dów, na które serdecznie zapraszamy. Na 60-
lecie zespół redakcyjny w składzie: Jan Ja-
cyno, Czesław Kręcisz i Stanisława Mroczko
przygotował piękną monografię o historii li-
ceum, którą  otrzymają wszyscy uczestnicy
obchodów. A przyjadą byli uczniowie z Ka-
nady, Francji, Niemiec, Stanów Zjednoczo-
nych i oczywiście z Polski. Do tego roku mury
naszego Liceum opuściło 4.000 absolwen-
tów. Jak mówiłam, przyjazd potwierdziło ok.
500 osób, więc co ósmy absolwent. To bar-
dzo dużo. Zważywszy na różne okoliczności
życiowe, duże odległości, koszta itp.

TPD; - Jak wygląda obecny nowy rok

Wspomnienia Leszka Kaszyckiego - ucznia w latach 1971-75
średniej przy reaktorze atomowym.
To robiło wrażenie, po za tym, że ich
rzeczywiście uczyli pewnych przed-
miotów autorzy podręczników aka-
demickich. Powiem panu, że po moim
profilu matematyczno-fizycznym
nie miałem żadnych kompleksów i z
niczym z przedmiotów ścisłych nie
odstawałem. Z tego co wiem, to zde-
cydowana większość absolwentów
dostawała się na studia. Oprócz
zwykłego uczęszczania na lekcje
wielu uczniów zdobywało wiedzę,
startując w przeróżnych konkur-
sach i olimpiadach. Szkoła stwarzała

ku temu warunki i muszę powie-
dzieć, że renoma naszej szkoły
była wysoka na terenie Pomorza
Zachodniego.

Takim ciekawym przypad-
kiem, był mój kolega z kla-

sy, Jerzy Policht, który
poprzez osiągnięte bar-

dzo dobre wyniki w
olimpiadach i kon-
kursach chemicz-
nych, już w II klasie
zapewnił sobie in-
deks na studia o
tym kierunku. Ja
brałem udział w
olimpiadach fi-
zycznych. Pa-

miętam, że była taka sytuacja, gdzie na-
sze liceum wystawiło dwie drużyny na
jedną z olimpiad drużynowych. Pierw-
sza składała się z IV klasy, a druga, w
której i ja startowałem, składała się z
uczniów II klasy. Naszym opiekunem
był nauczyciel fizyki pan Zdzisław Sob-
czyk. Okazało się, że druga drużyna z
LO w Drawsku Pom. zajęła pierwsze
miejsce. Mieliśmy dużą satysfakcję z
pokonania starszych kolegów.

Bardzo ciekawe było to, że moja
klasa, a mieliśmy stanowczo naj-
lepszą średnią z naszego rocznika,
chyba do II klasy włącznie nie liczy-
ła ani jednego członka ZMS-u. Taką
zabawną sytuacją był fakt zgłosze-
nia mojej kandydatury do nowych
władz związku. Przeprowadzono ba-
danie czy się nadaje, czyli: średnia,
zaangażowanie w życie szkoły itp.
Okazuje się, że wszystko pasuje. Po
chwili wstał jeden ze starszych kole-
gów i powiedział, że wszystko jest
dobrze poza tym, że kolega Kaszycki
nie jest członkiem związku. No i nie
wszedłem do władz. Było to dość za-
bawne na tamte czasy.

Dzisiaj mieszkam w Szczecinie,
ożeniłem się i mam dwoje dzieci.
Pracuję w Akademii Morskiej w
Szczecinie.

szkolny w drawskim liceum?
J.K. ; - Poza rocznicami odbywa się w

naszej szkole normalna nauka, która ze
względu na tylko trzyletni cykl odbywa się
przy dużych nakładach pracy uczniów i ka-
dry. W tym roku naukę podjęło 320 uczniów,
w tym 115 w klasach pierwszych. To nieco
więcej niż w latach poprzednich. Wzrost licz-
by uczniów jest co prawda niewielki, ale przy
ogólnym niżu demograficznym jest
to optymistyczny akcent naszej
pracy. Liczba uczniów w szko-
łach, takich jak nasze liceum,
prawie zawsze przekłada
się na poziom nauczania.
W roku szkolnym nasze
trzecie klasy przystę-
pujące do nowych
matur z części pi-
semnych zdały ją
w komplecie.

TPD; - To
duży sukces.

J. K.; -
Jest on
t y m
w i ę k -
s z y ,
ż e

prace maturalne sprawdzała Okręgowa Komi-
sja Egzaminacyjna w Poznaniu i nie wiedziała
czyje prace sprawdza. Nie mogłoby być więc
mowy o faworyzowaniu kogokolwiek. Oczy-
wiście sama matura to końcowy etap trzylet-
niej nauki, pracy zarówno na lekcjach jak i
poza nimi w różnych kołach naukowych.

TPD; - Jak wygląda praca pozalekcyjna?
J.K.: - Jak widać po wynikach matury,

taka praca jest konieczna w placówkach,
takich jak nasza. Inna sprawa, że wszyscy

wiedzą, że musi być, ale środków na takie
zadania nie widać. Szumne plany zakupu
“gimbusów”, by mogły dowozić młodzież
….. już dawno zdewaluowały się. Nie mamy
środków na to, aby odwieźć dzieci do domów
o 18.00 – 19.00. Mamy umowę z PKS Złocie-
niec , który dostosował pory odjazdów auto-
busów do godzin pracy w szkole. Niemniej
nasza młodzież ma szansę kształcić się po go-

dzinach obowiązkowej nauki. W liceum
istnieje 12 różnych kółek zaintereso-

wań, 5 kółek fakultatywnych, 8 klu-
bów i organizacji. Za pracę tylko

w 5 kołach fakultatywnych mo-
żemy wynagradzać opieku-

nów. Dla nauczycieli nie sta-
nowi to jednak najważniej-

szej kwestii. Kiedy na ra-
dzie pedagogicznej po-

wiedziałam o nie-
możności wyna-

gradzania ich po-
n a d p l a n o w e j

pracy, nikt z
nauczycieli

nie zrezy-
g n o w a ł

z dzia-
ł a l -

ności w kołach i organizacjach. Cieszy mnie
takie podejście mojej kadry, a i zapewne – po
wynikach szkolnych sami nauczyciele
wiedzą czemu służy taka praca. Martwi mnie,
że nie mogę odpowiednio wynagradzać ich
pracy.

TPD; - Szkoły ponadgimnazjalne są bar-
dzo ubogim krewnym szkół utrzymywanych
przez UMiG w Drawsku Pom. Jak wyglądają
wasze finanse?

J.K.; - Kiedy czytam, że miasto przeka-

zało 4 mln zł na modernizację swoich szkół,
to my ze swoimi 20 tys. wyglądamy napraw-
dę bardzo mizernie. Cieszy mnie, że chociaż
tyle udało się nam przeznaczyć na pierwsze
– chyba od kilkunastu lat – remonty. Wynaj-
mujemy salę gimnastyczną, mamy więc ja-
kieś niewielkie wpływy. Nie ma w kraju nie-
stety tradycji sponsoringu byłych uczniów,
rodziców, firm w takim zakresie, jaki przyjęty
jest na zachodzie. Tam jest to duży zastrzyk fi-
nansowy dla szkół. My swoimi skromnymi
możliwościami pomalowaliśmy korytarze,
zrobiliśmy nowe gabloty. To wszystko przez
rok mojej pracy w tej szkole. Szykujemy się
do generalnego remontu, co prawda plany ta-
kowego istnieją już od kilku lat, ale efektów jak
na razie nie widać. Ja jednak jestem optymistką
i wierzę, że w tym roku uda nam się pozyskać
środki finansowe z funduszy europejskich.
Niestety, ZPORR odrzucił nasz projekt, próbu-
jemy więc uzyskać pomoc w norweskim
Funduszu Pomocowym dla szkół. Jestem
przekonana, że tym razem nam się uda.

TPD; - XXI wiek, to wiek informatyki. Jak
wygląda ta kwestia w szkole i jak wygląda
biblioteka szkolna?

J.K.; - Do szkolnej biblioteki sprowadza-
my corocznie po kilkadziesiąt nowych ksią-
żek, są to przede wszystkim słowniki, ency-
klopedie, tablice - rzeczy naprawdę niezbęd-
ne w nauce. Natomiast jeśli chodzi o informa-
tyzację w szkole, to przystąpiliśmy do unijne-
go programu kuratorium, pod nazwą Budowa-
nie Centrum Informacji Bibliotecznej. Planuje-
my zainstalowanie czterech komputerów z
oprogramowaniem, skanerem, drukarką, aby
młodzież mogła korzystać z informacji medial-
nej w czytelni. Mamy już miejsce na lokaliza-
cję takiej czytelni. Czas pokaże, kiedy roz-
poczniemy budowę tej czytelni jak i remont
całej szkoły.

TPD; - Dziękuję za rozmowę i życzę jak
najszybszej realizacji planów, no i kolejnych
dziesiątek lat.

Rozmowa z obecn¹ dyrektork¹ LO, Jadwig¹ KurRozmowa z obecn¹ dyrektork¹ LO, Jadwig¹ KurRozmowa z obecn¹ dyrektork¹ LO, Jadwig¹ KurRozmowa z obecn¹ dyrektork¹ LO, Jadwig¹ KurRozmowa z obecn¹ dyrektork¹ LO, Jadwig¹ Kur
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Szkoła dysponuje 15 pra
cowniami, salą gimna
styczną, 2 siłowniami, 2 salami

komputerowymi z dostępem do Internetu
(NEOSTRADA – zakupiona 1 grudnia 2004
r.), biblioteką, gabinetem lekarskim. W roku
2001/2002 uzyskaliśmy drugą dobrze wy-
posażoną pracownię informatyczno-języ-
kową z 16 stanowiskami komputerowymi. W
ostatnich latach systematycznie unowocze-
śniamy i zwiększamy ilość pomocy nauko-
wych. Zakupiliśmy m. in.: projektor multime-
dialny, rzutnik pisma, sprzęt nagłaśniający,
cyfrowy aparat fotograficzny, 3 radiomagne-
tofony, część sprzętu laboratoryjnego, zesta-
wy opatrunkowe (ćwiczeniowe) do PO, mi-
kroskop z kamerą telewizyjną, niektóre od-
czynniki chemiczne i in.

Obecnie w szkole otaczamy opieką 318
uczniów w 11 oddziałach młodzieżowych i 12
słuchaczy w 1 oddziale dla dorosłych. Wszy-
scy uczniowie mają zapewnioną opiekę pe-
dagoga i psychologa szkolnego .

Zatrudnionych jest 27 nauczycieli oraz 8
pracowników obsługi i administracji. Wśród
nauczycieli 1 jest nauczycielem dyplomowa-
nym, 19 mianowanymi, 5 kontraktowymi i 2
stażystami. 8 spośród nauczycieli realizuje
ścieżkę awansu zawodowego. Również
ośmiu nauczycieli jest egzaminatorami przed-
miotów maturalnych w Okręgowej Komisji
Egzaminacyjnej w Poznaniu. Nauczyciele
aktywnie tworzą życie szkoły, dzielą się do-
świadczeniem i pracują (zgodnie ze swoimi
zainteresowaniami) w zespołach przedmioto-
wych oraz komisjach problemowo-zadanio-
wych, których jest 23.

Starając się sprostać wyzwaniom współ-
czesnego świata szkoła stara się zmieniać –
stwarzać młodzieży wszechstronne możli-
wości rozwoju uruchamiając różne typy klas.
Kształcimy młodzież w klasach: humani-
styczno-dziennikarskiej, historyczno-praw-
nej, przyrodniczo-medycznej i językowo-in-
formatycznej. Oferujemy uczniom również
szeroką gamę zajęć pozalekcyjnych (jest ich
12, np.: kółka przedmiotowe, dziennikarskie,
sportowe), podczas których rozwijamy zain-
teresowania uczniów, poszerzamy ich wie-
dzę i umiejętności oraz pomagamy tym, któ-
rzy mają trudności w nauce. Dla chętnych
oferujemy wyjazdy do teatru i opery. Młodzież
aktywnie uczestniczy na terenie szkoły w or-
ganizacjach, np.: Samorząd Uczniowski,
Klub Teatromania, Szkolny klub Europejski,
PCK, LOP, ZHP, Uczniowski Klub Sporto-
wy “Spartakus”, Szkolny Klub Caritas,
Szkolny Klub Dyskusyjny. Specjalnie dla
maturzystów nauczyciele prowadzą zajęcia
fakultatywne. Uczniowie trenują podczas do-
datkowych zajęć sportowych - mamy
świetną drużynę siatkarek oraz koszykarzy.

W czasie swego istnienia szkołę opuściło
ok. 3500 absolwentów, szczycimy się 40
laureatami konkursów i olimpiad na szczeblu
centralnym, znaczące sukcesy w skali wo-
jewództwa i kraju osiągamy w sporcie i w
dziedzinie artystycznej: Zespół Tańca Ludo-

wego ‘Diabaz’ otrzymał jedenastokrotnie
Złotą, a także Srebrną i Brązową Lirę.

Nasze najważniejsze sukcesy w olim-
piadach i konkursach przedmiotowych w
ostatnich latach:

1999 r. – mieliśmy laureata Wojewódzkiej
Olimpiadzy Wiedzy Ekologicznej, I i IV m. w
Wojewódzkim Przeglądzie Piosenki Estrado-
wej, I m. w Wojewódzkim Festiwalu Piosenki
Angielskiej, II m. w Mistrzostrzostwach
Makroregionu Północno-Zachodniego,

2000 r. – Laureat i wyróżnienie w Olim-
piadzie Biologicznej, laureat Wojewódzkiego
Konkursu Wiedzy Biologicznej, II m. w Mię-
dzynarodowym Konkursie Matematycznym
“Kangur”,

2001 r. – II m. w Międzynarodowym
Konkursie Matematycznym “Kangur”, II m.
w Okręgowej Olimpiadzie o Zdrowiu, I m. w
Ogólnopolskim Konkursie na Pracę Literacką
“Zbrodnia katyńska”,

2003 r. – 2 wyróżnienia w Wojewódzkim
Konkursie Recytatorskim Poezji Angloję-
zycznej w Oryginale,

2004 r. – IV miejsce w etapie okręgowym
XVII Olimpiady Filozoficznej, II i V m. oraz
srebrny medal i nagroda specjalna w VIII
Ogólnopolskim Konkursie Modeli Kartono-
wych o Puchar MENiS oraz Prezesa LOK,
I m. (Mistrz Polski) w Mistrzostwach Polski
w Sportach Obronnych, VI m. w Mistrzo-
stwach Polski w Karate, VI m. w Mistrzo-
stwach Województwa Szkół Ponadgimna-
zjalnych w Szachach, VI m. w I Licealiadzie
Szachowej Województwa Zachodniopomor-
skiego, nagroda specjalna Dowódcy 21 Bazy
Lotniczej w Świdwinie oraz wyróżnienie w IX
Festiwalu Piosenki Religijnej w Koszalinie
(eliminacje diecezjalne), udział w wojewódz-
kim konkursie biologicznym i olimpiadzie eko-
logicznej,

2005 r. nasza uczennica została mistrzem
Polski w sportach obronnych.

Szkoła tętni życiem, działaniami i sukce-

sami. Jest otwarta na zmiany, a jednocześnie
utrzymuje wysoki poziom nauczania. Tylko
w latach 1999-2004 mieliśmy 57 absolwen-
tów, którzy uzyskali średnią ocenę powyżej
4,5. Niewątpliwie ogromnym sukcesem jest
uzyskiwana przez naszych uczniów co roku
Nagroda Premiera i Nagroda Starosty Draw-
skiego.

Zajęcia lekcyjne prowadzone są według
zasad współczesnej metodyki, uczniowie
pracują na lekcjach metodami aktywizujący-
mi, wykonują projekty (samodzielnie lub pod
nadzorem nauczycieli), chętnie uczestniczą
w procesie kształcenia. W roku szkolnym
2004/2005 uczestniczyliśmy w międzynaro-
dowym projekcie “Dzień Wiosny w Europie”,
byliśmy jedną z 3200 szkół z terenu Polski.
Nasza młodzież dzięki takim formom pracy
skuteczniej przyswaja treści programowe.

Wyniki osiągane przez naszych absol-
wentów na egzaminie dojrzałości zawsze
były bardzo wysokie i szkoła od lat zajmowa-
ła znaczące miejsca w różnych rankingach
szkół w całej Polsce. Egzamin dojrzałości
zdaje 97-99% absolwentów. W roku szkol-
nym 2004/2005 100% maturzystów zdało
pisemny egzamin maturalny – NOWĄ MA-
TURĘ.

Dowodem uznania dla szkoły są liczne
odznaczenia i wyróżnienia np.: Medal 1000 –
lecia Państwa Polskiego (1966), Sztandar
Szkoły (1970), Wyróżnienie KOiW za bardzo
dobre wyniki dydaktyczne i wychowawcze
(1976), Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze-
nia Polski (1985).

Szkoła z okazji czterdziestolecia istnienia
wydała monografię, która stała się podstawą
do opracowania obecnej monografii na uro-
czystość sześćdziesięciolecia. Ich autorami
są: dyr. Czesław Kręcisz, mgr Jan Jacyno i
mgr Stanisław Mroczko – wybitni dyrektorzy,
pedagodzy i wychowawcy naszego liceum.

Od lat współpracujemy ze szkołami part-
nerskimi w Niemczech w Bad Bramstedt.

Szko³a dzisiaj

Efektem wspólnych przedsięwzięć jest opra-
cowana przez młodzież polsko – niemiecka
publikacja “Koniec wojny i nowy ład nad
Bałtykiem”, która została opublikowana w
2000r. Uczniowie wielokrotnie w ramach
wymiany partnerskiej odwiedzali swoich za-
granicznych kolegów. Podczas kilkudnio-
wych wyjazdów zwiedzali okolice, pozna-
wali nową kulturę, zaznajamiali się z języ-
kiem.

Na terenie szkoły w roku szkolnym 2002/
2003 powstała galeria prac uczniowskich,
która stała się oazą dla wszystkich artystycz-
nych dusz i jednocześnie możliwością pre-
zentowania swoich umiejętności szerszemu
gronu. Kilkadziesiąt prac, co roku trafia do
zbiorów.

Rozwój kulturalny naszych uczniów
opiera się również na działalności Klubu Te-
atromania, w ramach, której organizowane są
wyjazdy na spektakle teatralne do Szczeci-
na, Koszalina, Gdyni. Również odwiedzamy
wystawy, galerie, zajechaliśmy nawet w
2004/2005 do siedziby Telewizji Polskiej w
Bydgoszczy.

Współpraca uczniów z gronem nauczy-
cieli poddawana jest ciągłej ewaluacji. Wyni-
kiem obopólnego zrozumienia był na przykład
“Dzień Hip – hopu”, który sfinalizował plebi-
scyt na projekt graffitti. Uczniowie umieścili
swoją pracę na jednej ze ścian budynku szkol-
nego, czym na trwałe wpisali się w dzieje
szkoły. Innym przykładem wspólnych dzia-
łań może być wybór motta szkoły: STAJESZ
SIĘ KIMŚ TYLKO W STARCIU Z TYM, CO
STAWIA CI OPÓR czy obchodzenie świąt i
organizacja apeli szkolnych.

W naszej szkole uczy się głównie mło-
dzież powiatu drawskiego.

Wielu z naszych absolwentów pracu-
je dziś na wyższych uczelniach, w woj-
sku, medycynie, sądownictwie i zak ła-
dach całego kraju.

mgr JADWIGA KUR, dyrektor szkoły

Obecni nauczyciele szko³y
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(Drawsko Pom.) Szybko postę-
pują prace przy budowie domu komu-
nalnego na ulicy Gierymskiego. Tym
razem wykonawcą kolejnej dużej in-
westycji miejskiej jest nasz rodzimy
przedsiębiorca, Henryk Krzywicki,
którego firma FACH znana jest z reali-
zacji wielu inwestycji na terenie całe-
go powiatu oraz poza jego granicami.

Doświadczenie nabyte w czasie
wieloletniej działalności w tej branży
dostrzegli już m.in. inwestorzy z Wał-
cza, Wierzchowa, Złocieńca oraz
Kalisza Pomorskiego, gdzie ci ostat-
ni, dzięki zdecydowanym krokom
pozbyli się nierzetelnego wykonaw-
cy budowy hali widowiskowo-spor-
towej. Na miejsce kaliskiej pomyłki

FACH  BUDUJE

jaką okazała się firma Ban-Bud,
wszedł FACH. Inwestor nie żałuje
podjętej decyzji. Drawskie pomyłki -
niestety na Sadowej zabrakło męskiej
decyzji - może kiedyś się skończą.
Zwiastunem jest jeden z naszych wy-
konawców. Kierownik budowy w roz-
mowie z naszym reporterem powie-
dział: - Aktualnie jesteśmy na poziomie
piwnicznym, dziś i jeszcze przez kilka
dni będziemy pracować przy zbroje-
niach i przygotowaniu do lania wień-
ców. Aktualnie na budowie pracuje 50
ludzi, a wykonane prace o miesiąc wy-
przedzają harmonogram budowy.

Z dalszej rozmowy dowiedzieli-
śmy się, że za dwa tygodnie zaczną
mury piąć się do góry.     (mh)

(ZŁOCIENIEC) Przed połu-
dniem w poniedziałek przechod-
nie na ulicy Marszałka Józefa Pił-
sudskiego w Złocieńcu na dachu
renomowanego sklepu zwanego
„łobeskim” (skrzyżowanie z Krętą)
dostrzegli dwójkę pracowników
sposobiących się do remontu da-

Potê¿na dysza pos³u¿y do ... spuszczania dachówek

REMONT DACHU SKLEPU
£OBESKIEGO W Z£OCIEÑCU

chu. - Mamy polecone wymienie-
nie dachówek. – powiedzieli Ty-
godnikowi. Ta rura obok, to nie
komin, tylko przyrząd służący do
spuszczania dachówek z dachu.
Dzisiaj możemy powiedzieć, że re-
mont zamierzamy skończyć do
końca września. -                        (t)

(ZŁOCIENIEC) Każdy tu zna
popularny zakład fryzjerski państwa
Koprowskich przy ulicy Bohaterów
Warszawy. Akurat teraz będzie nie-
czynny do końca września. Powód:
generalny remont.

- Nasi klienci po remoncie nie
poznają zakładu. Postanowiliśmy
go nie tylko odremontować, ale i
zmodernizować. Sprowadziliśmy
bardzo atrakcyjne, profesjonalne
meble, ale nie tylko. Także wymieni-
liśmy sprzęt fryzjerski na ultra nowo-
czesny. Zasygnalizuję panom bezsz-

Nowoczeœnie i bezszmerowo, czyli Europa

DO FRYZJERA
NA POGADUSZKI

merową maszynkę do strzyżenia
włosów. Mamy także niespodzianki
dla pań w zakładzie małżonki. -

Wyżej cytat krótkiej rozmo-
wy z właścicielem zakładu, panem
Henrykiem Koprowskim. Od począt-
ków października dla kibiców piłkar-
skich znów możliwość w Zakładzie
rozmów na ogólnoeuropejskie tema-
ty piłkarskie, w tym o Olimpie, Dra-
wie i Lechu. Do tego o Pogoni Po-
łczyn i Orle Wałcz. Czyli przy okazji
– wszystko o naszej lidze.

         Tadeusz Nosel
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Czy weŸmie pani, pan udzia³
w wyborach i dlaczego?

Aleksandra Jêdrzejczak
z mam¹ i siostr¹

To pytanie do mojej córki, która w tym
roku będzie głosowała po raz pierwszy.

Pójdę na wybory, bo uważam, że jeśli
jest możliwość decydowania, to należy to
robić, a nie zostawiać tego innym.

El¿bieta Mizerska
Pójdę na wybory, a to dla tego, bo je-

stem obywatelem naszego kraju. Niech w
końcu, to, co się dzieje w naszym kraju,
zależy od nas samych. Myślę, że wybie-
rzemy rozsądnie.

(Drawsko Pom.) W ostatnim ty-
godniu przed wyborami, na ulicach
miasta mieszkańcy zaczepiani byli
przez kandydatów do parlamentu z
Koszalina. Nasz reporter poprosił o
krótką rozmowę kandydatkę z listy
PO, Danutę Olejniczak z Koszalina.

TPD:- Sama pani agituje wybor-
ców o głosy na sie-
bie?

Danuta Olejni-
czak:- Sama i z kole-
żanką, w zasadzie
już od tygodnia
jeżdżę po wszyst-
kich powiatach i
staram się rozma-
wiać z ludźmi.

TPD:- Jak mija
pobyt w Drawsku?

D.O.:- Jest
sympatycznie, w
niektórych mia-
stach było znacznie gorzej. Spoty-
kam wiele osób rozgoryczonych,
które od razu mówią, że nie pójdą
głosować, nie chcą w ogóle mieć nic
wspólnego z polityką. To jest przy-
kre. Zwłaszcza młodzi ludzie nie chcą
iść głosować. A to przecież chodzi o
ich przyszłość i ich dzieci.

TPD:- Jak wypada poparcie dla
PO po dzisiejszych rozmowach z
mieszkańcami Drawska?

D.O.:- Tego nie potrafię powie-
dzieć, ale spotkałam się z dużym

EKSPANSJA
KOSZALŃSKICH KANDYDATÓW

poparciem wśród kobiet. Po prostu
uważają tak samo jak ja, że znacznie
więcej powinno być kobiet w parla-
mencie. Dziś zajmujemy ostatnie,
niezaszczytne miejsce w Europie.
Uważam, że kobiety są bardziej pra-
cowite, odpowiedzialne, mniej
skłonne do korupcji, mamy inną

wrażliwość i
dlatego po-
winno być
znacznie wię-
cej kobiet.

TPD:- Jaki
jest dotych-
czasowy prze-
bieg pani ka-
riery?

D.O.:- Od
ponad 20 lat
p o w a d z ę
własną dzia-
łalność go-

spodarczą, jestem bardzo zaangażo-
wana w sprawy publiczne, współpra-
cuję z różnymi instytucjami pozarzą-
dowymi. Jestem prezydentem Po-
morskiego Towarzystwa Polska –
Skandynawia. Co roku organizujemy
akcje na rzecz dzieci, od kilku lat, spro-
wadzamy dary, sprzęt rehabilitacyj-
ny dla ludzi niepełnosprawnych. Tak,
że z tą biedą faktyczną mam do czynie-
nia prawie na co dzień.

TPD:- Dziękuję za rozmowę.
Tekst i foto: M. Hnat

(ZŁOCIENIEC) W minionym
miesiącu został zlikwidowany zakład
ceramiki budowlanej przedsiębior-
stwa z kapitałem austriackim. W
związku z tym zwolnionych zostało
przeszło 50 osób. Wszyscy otrzyma-
li odprawy finansowe, zgodnie z
przepisami. Gorszym nie chciał być
zakładowy związek zawodowy, któ-
ry obdarował byłych swoich człon-
ków: pół litrem wódki OJ Czysta, 10
puszkami marki Żubr, butelką napo-
ju Hoop oraz dwoma wędzonymi
udkami kurczaka.   (red.)

Troskliwi zwi¹zkowcy

OJ  CZYSTA
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Drawsko Pom.
sprzedam,wydzier¿awiê

zamieniê dzia³ki
blisko g³ównej drogi
2,7 ha oraz 3,4 ha.
tel. 0502431115,
(094) 36-35-979

DRAWSKO POM. I OKOLICE
M£ODY ROLNIK

KUPI, WYNAJMIE
ZIEMIÊ ROLN¥,

GOSPODARSTWO, DOM,
TEL. 0502431115,
(094) 36 35 979

�Sprzedam mieszkanie w Łobzie
pow. 62,58 mkw., ogród przydomo-
wy. Tel. 601 882 794.

�Węgorzyno - sprzedam mieszka-
nie własnościowe M5, 77 mkw., II
piętro, balkon, wc i łazienka - osob-
no, cw, co, cena 52 tys. zł. Tel. 607
835 203.

�Wynajmę kawalerkę w Łobzie.
Tel. 511 347 419, 397 64 36.

�Sprzedam kawalerkę w Staro-
gardzie Łobeskim. Tel. 691 668 035

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Emeryt spkojnego charakteru,
bez nałogów szuka do wynajęcia
mieszkania (parter lub I piętro).
Chętnie u samotnej pani. Oferty
pod numer tel. (071) 389 11 42 -
(godzina 20.00 - 23.00)

�Sprzedam mieszkanie w Gryfi-
cach 170 mkw., 2 poziomowe z
możliwością podziału na 2 miesz-
kania. Tel. 601 669 277, po 13.00 -
384 21 67.

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Usługi remontowo-budowlane.
Tel. 0509 458 536.

�Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

�Sprzedam garaż murowany w
Łobzie, koło Nadleśnictwa. Cena
okazyjna. Tel. 0606 615 902.

�Sprzedam duży garaż w Łobzie.
Tel. 604 196 125.

�Sprzedam działkę budowlaną
przy trasie A2, wyjazd z Nowogardu,
aktualna decyzja zabudowy, po-
wierzchnia 1 ha. Cena 80.000 zł.
Tel. 091 397 64 61 do 18.00.

�Grzęzno koło Dobrej. Dom na Wsi
80 mkw. na działce 18 ar., 2 pokoje,
kuchnia, łazienka, 2 pomieszczenia
na poddaszu. Dom ocieplony z no-
wym CO. Sad owocowy, oczko wod-
ne, spokój i cisza. Tel. 502 103 432

�Sprzedam garaż przy ul. Spor-
towej tel. 384 46 72.

�Sprzedam suknię ślubną Sposa,
model Draperia, rozm. 38 na 1,75
cm wzrostu kolor ecru+cappucino.
Gratis 2 welony, bolerko, rękawice,
ozdoby do włosów. Atrakcyjna cena.
Tel. 661 581 290.

�Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w karto-
nie cena 275 zł. Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam Rover 214i, rok prod.
94/95, sprowadzony z Niemiec w
04.2005, ważny przegląd do
04.2006, po wymianie pasków, pły-
nów, filtrów, oleju, SRS i automa-
tyczna regulacja świateł, zabespie-
czenie antykradzieżowe - odcięcie
zapłonu, stan idealny, bez rdzy, zie-
lomy metalik, przebieg orginalny
144.000 km, cena do uzgodnienia.
Tel. 0605 522 340.

�Do wynajęcia  lokal o powierzchni
60 mkw. pod działalność gospo-
darczą. Mirosławiec centrum, tel.
0880-811-663.

�Sprzedam tanio mieszkanie 32
mkw., Budowo. Tel. 604 966 277.

�Zatrudnię instruktora kategorii B.
Tel. 0692 423 141.

�Zatrudnię fryzjera/kę damskie-
go. Trzebiatów. Praca stała. Tel.
504 377 370.

�Sprzedam Ford Tranzit 2,5D,
1990 r., 9 osobowy. oszklony, bada-
nie techniczne do 06.2006, hak,
bardzo ekonomiczy nowy akumula-
tor, łatwo wyjmowane siedzenia,
wewnątrz dodatkowa tapicerka,
cena do uzgodnienia. Tel. 601 669
580, 386 25 71 po 20.



Str. 12 SPORT tygodnik pojezierza drawskiego 22.09.2005 r.

Czy weŸmie pani, pan udzia³
w wyborach i dlaczego?

Ewa Dobrzycka
Pójdę na wybory, bo jest to obywatelski

obowiązek każdego Polaka, coś się może
zmieni u nas i będzie lepsza Polska nasza.

Andrzej Tymkowski
Ja idę, bo to mój pierwszy raz, muszę

zobaczyć jak to jest. W środę osiemnastka.
Jeszcze nie wiem, na kogo będę głosował.

Krzysztof Miszczyszyn
Nie idę na wybory. Dlatego, że mój

światopogląd religijny w jakiś sposób mówi mi
żeby tego nie robić. Uważam, że ci ludzie nie
są w stanie w tej sytuacji nic zrobić. Rezygnu-
ję z wszelkich wyborów, czy popierania lu-
dzi, którzy przez 15 lat nic nie zrobili.

B³a¿ej Skwirowski
Pójdę na wybory, dlatego, bo uważam,

że dobry wybór to dobra przyszłość dla pol-
skiej młodzieży, drawskiej młodzieży.

Gra¿yna Kobylarz
Nie wiem, czy iść na wybory. Tracę już

wiarę w ludzi. Jeśli miałabym na kogoś gło-
sować, to na kandydata związanego z lecz-
nictwem.

(ZŁOCIENIEC). Z Zawiszą
Grzmiąca Olimp wygrał 4:2. Tym ra-
zem porażka też wisiała na włosku, ale
wszystko dobiegło końca szczęśliwie.

Pierwszą bramkę Olimp stracił po
błędzie pary środkowych obrońców.
Wyrównał Michał Osipiak. On też
strzelił drugą bramkę, ale przedtem pro-
wadził 2:1 Zawisza po strzale do bram-
ki Michała Liszko po rykoszecie od
wewnętrznej strony słupka.

Za faul na Tomku Duszy karnego
strzelił Sebastian Maciejewski. To było
już na 4:2. Na 3:2 dla Olimpu uderzył
absolutnie najlepszy zawodnik całego
spotkania, Przemysław Jakubczak, pił-
karz jeszcze trenera Leszka Adam-
czewskiego. Po meczu powiedział: - Nie
mogę normalnie trenować. Gram właści-
wie bez treningów. W każdym meczu
ciągnąłem do zwycięstwa, aż wreszcie
wszystko się udało. W tym meczu jed-
nak też przegrywaliśmy i to dwukrot-
nie. -

Kiedy na murawie pojawili się ju-
niorzy trenera Kazimierza Chojnackie-
go, Olimp jakby dostał skrzydeł. To-
masz Dusza, Robert Ciesiński, Mariusz

Wojciechowski – na ławie został jeszcze
Paweł Bielak, a z seniorów Piotr Ole-
chowski – gra jakby na dobre zaskoczy-
ła. Zawisza nie za bardzo już wiedział,
o co chodzi, co się na tym boisku dzieje.
Dlaczego przegrywa, mimo, że dwu-
krotnie prowadził. Młodziutki Olimp
zaczął tak grać, że końcowy gwizdek
przyjęto z żalem.

Po trzech porażkach przed własną

publicznością, nareszcie wygrana: bo-
haterowie tego widowiska to: Przemy-
sław Jakubczak – motor poczynań
ofensywnych Olimpu, Michał Osipiak
– strzelec dwóch bramek, w tym jednej
wymagającej wielkiej determinacji i ry-
zyka narażenia się na poważną kontu-
zje i – młodzież, młodzież i młodzież.
Młodzież trenera Kazimierza Chojnac-
kiego oczywiście.         Tadeusz Nosel

Grzmia³o...
OLIMP TYM RAZEM NIE PRZEGRA£

LEKKOATLETYCZNY
Z£OCIENIEC

(Złocieniec) Dużym sukcesem
zakończył się start Mirosława Szu-
flickiego z klubu Traper Złocieniec
w Mistrzostwach Polski Żołnierzy
w półmaratonie. Zawodnik ze Zło-
cieńca zajął w tych zawodach piąte
miejsce. Równie dobrze w między-
narodowych zawodach przełajo-
wych w Płotach na dystansie 10 ki-
lometrów zaprezentowali się zawod-
nicy klubu Junior Złocieniec: Adam
Matuła w kategori open zajął czwar-
te miejsce, a w kategori wiekowej
M50 Marian Ostrowski zajął miejsce
pierwsze. Gratulujemy.           (MN)

1 ZESPO£Y
DRAWY
DRAWSKO
DRAWA II – ORZE£ GUDOWO
Poterała Arkadiusz rocznik 1974
Kutera Czesław rocznik 1970
Kutera Piotr rocznik 1976
Mamzer Robert rocznik  1971
Kwiatkowski Robert rocznik  1978
Lewicz Daniel rocznik 1979
Hołdowski Andrzej rocznik  1969
Szmagaj Przemysław rocznik  1979
Szmagaj Cezary rocznik 1973
Gnych Radosław rocznik  1977
Łukaszewicz Bartłomiej rocznik  1982
Pawlak Piotr rocznik  1986
Piotrowski Grzegorz rocznik  1987
Mamzer Alfred                 rocznik   1972
TRENER :- JÓZEF GAWLIK, ZBIGNIEW AUGU-
STYNIAK    (MN).

ZAPROSZENIE NA WÊDKI
Klub „Rega” serdecznie zaprasza na zawody wędkarskie spławiko-

we w dniu 2 października 2005 r. o Puchar Prezesa TKKF “Błyska-
wica” w Łobzie.

Zawody w kategorii indywidualnej seniorów i juniorów odbędą się
na jeziorze Dubie w miejscowości Ginawa. Początek zawodów o godz.
7:00.

Wpisowe wynosi 15 zł. Zgłoszenia oraz wpłaty prosimy przesyłać
do dnia 28.09.2005 r. na adres: Jerzy Rakocy, 73-150 Łobez, ul. Boczna
32, tel. 602 829 772.

Zgłoszenia po terminie nie będą uwzględniane.
Równolegle odbędzie się rodzinny rajd rowerowy na trasie: Łobez

– Ginawa – Łobez.
Wszystkich chętnych zapraszamy w dniu 2.10.2005 r. na start o

godzinie 9:00 na plac Spółdzielców w Łobzie lub do spotkania na trasie
- w formie zlotu gwiaździstego.

Prosimy o kontakt: tel. 397 31 48, po godz. 19:00.
Z wędkarskim pozdrowieniem
Prezes Zarządu Jerzy Rakocy

INNE WYNIKI
DRU¯YN DRAWY

W sobotę i niedzielę swoje spotkania rozgrywały pozostałe zespoły
Drawy Drawsko i tak :

Grający na wyjeździe II zespół Drawy Drawsko – Orzeł Gudowo, przegrał
0 : 6 z zespołem LZS Karsibór.                                                                                                                          Drużyna
Juniorów Młodszych doznała porażki w identycznym stosunku 0 : 6 w
konfrontacji z zespołem Błonia  w Barwicach .

Juniorzy starsi Drawy również grali w Barwicach i niestety, podobnie jak
ich młodsi koledzy, przegrali tym razem 2 : 4

Jedynie zespołowi trampkarzy udało się zremisować swoje spotkanie 2:
2 w konfrontacji ze swoimi rówieśnikami z zespołu Wielima Szczecinek. (MN)
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LIGA OKRÊGOWA

Mirstal – Spójnia 0:4, Lech – Pionier 3:1,
Hubertus – Orzeł W. 0:2, Głaz – Pomorzanin
4:1, Drawa – Drzewiarz 3:0, Orzeł Ł. - Pogoń
0:2, Darzbór – Strażak 2:3, OLIMP – ZAWI-
SZA 4:2.

1. Orzeł Wałcz 6  18
2. Głaz 6  18
3. Pogoń 6 :15
4. Drawa 6  13
5. Pomorzanin 6  10
6. Lech 6    9
7. Zawisza 5    9
8. Olimp 6    7
9. Hubertus 6      7
10. Drzewiarz 6     6
11. Spójnia 6      6
12. Strażak 6      6
13. Darzbór 6     5
14. Pionier 6      4
15. Mirstal 6       2
16. Orzeł Ł. 5     1

WOJEWÓDZKA LIGA
JUNIORÓW STARSZYCH

Żaki – Darzbór 7:1, Bałtyk – Arkonia 6:2, Orzeł
– Kotwica 1:1, Energetyk – Wielim 2:3, Flota
– Police 1:5, Pogoń – Błękitni 5:1 (Olimp Zło-
cieniec pauzował wygrywając w tygodniu
test – mecz z Lechem Czaplinek 5:1).

1. Police 8   19
2. Stal 6    18
3. Pogoń 6    16
4. Błękitni 8    15
5. Wielim 7    15
6. Bałtyk 8     12
7. Żaki 7     12
8. Energetyk 8  10
9. SALOS 5   9
10. OLIMP 6   9
11. Arkonia 7  9
12. Orzeł 8  8
13. Kotwica 7  2
14. Darzbór 7  1
15. Flota 8  0

WOJEWÓDZKA LIGA
JUNIORÓW M£ODSZYCH

Żaki – Darzbór 2:3, Bałtyk – Arkonia 4:3, Orzeł
– Kotwica 2:2, Energetyk – Wielim 4:0, Flota
– Police 1:3, Pogoń Błękitni 3:1.
1. Police 8   19
2. Bałtyk 8   16
3. Arkonia 7   16
4. Pogoń 6   15
5. Błękitni 8   15
6. Stal 6   12
7. Orzeł 8   12
8. Wielim 7   10
9.  Flota 8      8
1o. Darzbór 7     6
11. Energetyk 8   6
12. SALOS 5   5
13. Kotwica 7   5
14. OLIMP 6   4
15. Żaki 7   3

TABELE I WYNIKI

(ZŁOCIENIEC) Z poczty inter-
netowej dowiedzieliśmy się, że Kor-
dian Rudziński, piłkarz Stali Szcze-
cin, wychowanek Olimpu Złocie-
niec, w ostatniej chwili dowiedział
się, że jednak nie zagra w najbliż-
szych meczach międzypaństwo-
wych kadry trenera Michała Globi-
sza. Kordian jest potwierdzony w
czwartoligowym zespole Regi Trze-
biatów.

(ZŁOCIENIEC) W niedzielne
południe trampkarze Olimpu Złocie-
niec rozegrali mecz z rówieśnikami z
Białogardu, z chłopcami tworzącymi
drużynę Unii. Na trybunach Tygo-
dnik dostrzegł oprócz mam i ojców
młodziutkich futbolistów, dziadka
Kuby z Olimpu, pana Stanisława
Gniffke, który jest ojcem taty i trene-
ra Kuby – pana Ryszarda. W tej sa-
mej drużynie kibiców na trybunach
zasiadł również pan Staszek Dalma-
ta, ojciec Kacpra – bramkarza miej-
scowych. Pan Stanisław to legen-
darny napastnik biało – zielonych.
W tym i król strzelców. Bywało, że i
po kilka bramek w jednym meczu.
Grał kilka sezonów w czwartej lidze,

W samo po³udnie 2:5 z Uni¹ Bia³ogard

BOL¥ SERCABOL¥ SERCABOL¥ SERCABOL¥ SERCABOL¥ SERCA
PO KLÊSKACH TRAMPKARZYPO KLÊSKACH TRAMPKARZYPO KLÊSKACH TRAMPKARZYPO KLÊSKACH TRAMPKARZYPO KLÊSKACH TRAMPKARZY

przedtem z zespołem żarliwie ją dla
Złocieńca wywalczał. Temu zespo-
łowi kapitanował grając ostatniego
obrońcę właśnie pan Ryszard, tato
Kuby, piłkarz Złocieńca wszechcza-
sów. Drużynę kibiców na trybunach
dopełnił sam prezes Klubu, pan Mi-
rosław Szmidt.

I przed takim to towarzy-
stwem malutki Olimp przegrał z Unią
Białogard i to bardzo wysoko, bo aż
2:5. Tym razem nieco zawiedli dwaj
środkowi obrońcy niezbyt sprawnie
gasząc akcje przeciwników. Ale, na
przykład Marcin na prawym skrzy-
dle, zagrał naprawdę na poziomie,
nie mówiąc już o Tomku w środku
pomocy, któremu – dopóki starczyło

sił – gra wychodziła jak z nut.
Pan Staszek Dalmata nieomal

jednym głosem z reporterem Tygo-
dnika wypowiedział te słowa; - Tak,
to niby nic, niby to tylko trampkarze,
ale jak to 2:5 boli. To przecież też
porażka. I to jaka! -

Tygodnik zapowiada wizyta-
cję treningu trampkarzy Olimpu. Cie-
kawe, jak solidnie trenują na przy-
kład dwaj środkowi obrońcy, bo
warunki do gry to mają takie, że w
okolicy podobnych chłopaków się
nie znajdzie. Pierwszy mecz z Orłem
“mały” Olimp przegrał 1:5, drugi z
Lechem w Czaplinku wygrał 1:0. Ki-
bicujemy dalej.

         Tadeusz Nosel

Przy okazji informujemy, że w
Złocieńcu w sobotę dojdzie do
dwóch arcyciekawych pojedyn-
ków piłkarskich drużyn juniorów.
Drużyna Kordiana Rudzińskiego,
zespół Stali Szczecin, w sobotę o
godzinie 11.00 (juniorzy starsi) i o
13.00 (juniorzy młodsi) zmierzy się
na złocienieckim stadionie z ekipa-
mi Olimpu.

Stal starsza to lider rozgry-

wek, który w ubiegłym sezonie
przegra ł  mis t rzostwo l igi  z
ekipą  KP Pol ice .  W sześciu
meczach do tej  pory komplet
punktów. Stal młodsza jest na
szóstym miejscu,  sześć  spo-
tkań ,  dwanaście  punktów.
Olimp starszy – ósmy (8 m. - 9
pkt.),  Olimp młodszy – dwuna-
sty (6 m. - 4 pkt.)

       Tadeusz Nosel

Kordian Rudziñski jeszcze poza kadr¹

WICEMISTRZOWIE LIGI
(STAL  SZCZECIN) W Z£OCIEÑCU

(Drawsko Pom.) Kolejne zwy-
cięstwo odnieśli piłkarze Drawy
Drawsko w rozgrywkach o mistrzo-
stwo V – ligi. Tym razem przeciwni-
kiem piłkarzy Andrzeja Pedrycza,
byli futboliści Drzewiarza Świerczy-
na. Drużyna Drawy od pierwszych
minut natrafiła na twardy opór i ostrą
grę Świerczynian. Goście, dopóty
starczało im sił, przeszkadzali w grze
na tyle skutecznie, iż pierwsze 45 mi-
nut spotkania zakończyło się rezulta-
tem 0 : 0. W tym okresie gry przy 8
strzałach gospodarzy odnotowali-
śmy zaledwie 1strzał gości i to na
początku spotkania (piękna parada
Roberta Piłata ). Jeszcze większą prze-
wagę zespół z Drawska uzyskał w
drugiej części meczu. Najwyraźniej
reprymenda trenera w szatni, co do
skuteczności jego drużyny podziała-
ła, bo już w dziewięć minut po prze-
rwie, pierwszą bramkę w tym spotka-

niu zdobył … bramkarz Drawy Robert
Piłat, wykorzystując rzut karny po-
dyktowany za faul na Konradzie Kieł-
basie. Kolejne dwie bramki padły w
odstępie dziesięciu minut. W 60 mi-
nucie po indywidualnej akcji gola
strzelił Walkiewicz,  a cztery minuty
później Drawa przeprowadziła naj-
piękniejszą akcję tego meczu. Trzema
podaniami z własnej defensywy piłka
trafiła pod nogi dobrze ustawionego
Kiełbasy, który dopełnił formalności
strzelając trzeciego gola. Drawscy
piłkarze w kolejnym spotkaniu po-
twierdzają wyższość swoich umiejęt-
ności nad rywalami, ale tę wyższość
udowadniają zdecydowanie za póź-
no, są jeszcze długie przestoje w grze
i niemoc przy podejmowaniu decyzji
i odpowiedzialności np. kiedy są
szansę na strzał z pierwszej piłki.
Drawscy kibice mają zapewne rację,
krytykując przekładanie piłki z nogi

na nogę w sytuacjach podbramko-
wych, kończące się najczęściej stra-
tami piłki. O wiele bardziej skuteczne
wydaje się być w takich sytuacjach
strzelanie z pierwszej piłki, a i krytyka
w takim momencie wydaje się nieuza-
sadniona, bo szybkie podejmowanie
decyzji to sztuka na boiskach.

Skład Drawy:
Piłat, Chodorowski, Wyrzykow-

ski, Marcinkowski, Jakubowski,
Żuk, Tabat, Chodorowski, Świst,
Kiełbasa, Walkiewicz, Dudek, Hu-
decki, Żaczek, Drobniewski.

Skład Drzewiarza:
Brzoza, Rekowski, Sumiński P,

Mikulski, Wójcik, Sumiński R, Ada-
mowicz, Jacyk, Borowczyk, Kosór,
Jakubowski, Mirek.

Najlepszymi piłkarzami zawo-
dów, byli Walkiewicz i Świst w ze-
spole Drawy, a w drużynie gości
bramkarz Brzoza. Widzów – ok. 120.
(MN)

DRAWA  GROMI  RYWALI
DRAWA DRAWSKO – DRZEWIARZ ŒWIERCZYNA 3 : 0  (0 : 0)
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Partie desygnujące swoich przedstawi-
cieli do Obwodowych Komisji Wybor-
czych: Komitety Wyborcze SdPL, PiS,
Małgorzaty Marii Rohde, Wyborców
nr 1, PSL, SLD, Samoobrony RP, LPR,
PPP, Ruchu Patriotycznego, Platforma
Janusza Korwin-Mikke, Partii Demo-
kratycznej Demokraci PL, PO. Jedna
osoba w każdej komisji desygnowana
jest przez urząd miejski. Każdy czło-
nek komisji otrzyma dietę w wysokości
około 130 zł. Osoby te mają zadbać o
prawidłowe przeprowadzenie wybo-
rów. Urząd nie chciał nam udostępnić
listy komitetów, które desygnowały do
komisji poszczególne osoby.

Obwodowa Komisja Wyborcza nr1
Świetlica Samorządu Mieszkańców
nr 2
1. Karpińska Barbara
2. Łuczyńska Helena
3. Tadych Piotr
4. Skwirowska Beata
5. Jażdżyk Krystyna
6. Orłowski Zygmunt
7. Szocik Piotr
8. Malec Anna
9. Cybulski Maciej
10. Oleksy Alicja
11. Rychlik Kamil

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 2
Przedszkole przy ul. Obrońców We-
sterplatte
1. Balińska Agata
2. Kurowski Stefan
3. Dulak Piotr
4. Wielgos Katarzyna
5. Duczmański Łukasz
6. Szocik Jerzy
7. Malec Małgorzata
8. Oleksy Adam
9. Bobrk Karol
10. Musiał Grażyna
11. Olender Henryka

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 3
Szkoła Podstawowa w Drawsku Po-
morskim
1. Nowik Daniela
2. Plich Marta
3. Augustyniak Agnieszka
4. Gawlik Magdalena
5. Szulc Halina
6. Musiał Mirosław
7. Szczepańska Krystyna
8. Andrearczyk Iwona
9. Redman Agnieszka
10. Talko Leszek
11. Makrocka Anna

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 4
Szkoła Podstawowa w Drawsku Po-
morskim
1. Okoniewska Danuta
2. Lipska Dorota
3. Kukulska Atleta
4. Kraus Małgorzata
5. Romański Tomasz
6. Baliński Wojciech
7. Lisowska Zofia
8. Wilczewska Dorota
9. Minda Agnieszka

10. Czekajewska Maria
11. Stawicki Robert

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 5
Przedszkole przy ul Obrońców We-
sterplatte
1. Orłowska Karolina
2. Żyburtowicz Elżbieta
3. Malec Grzegorz
4. Pedrycz Marian
5. Turkowska-Grząśko Zofia
6. Smyk Krystyna
7. Wardzała Mariola
8. Skotnicki Mirosław
9. Micewska Jadwiga
10. Wójcik Jan
11. Kamińska Anna

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 6
Zespół Szkół Zawodowych
1. Kozłowski Stanisław
2. Jędrzejczak Iwona
3. Żyburtowicz Maria
4. Barczak Piotr
5. Adams Ewa
6. Krymowska Jadwiga
7. Krymowska Helena
8. Potoczniak Rafał
9. Plich Magdalena
10. Jakkowska Alfreda
11. Zybała Henryka

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 7
Przedszkole przy ul. Bolesława
Chrobrego
1. Gołębiowska Klaudia
2. Mazurkiewicz Bożena
3. Gawlik Łukasz
4. Biernikiewicz Władysław
5. Świercz Jolanta
6. Semer Stanisława
7. Domka Ryszard
8. Zakrzewska Patrycja
9. Lemańska Grażyna
10. Socha – Matejkowska Izabela
11. Martusiewicz Halina

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 8
Gimnazjum w Drawsku Pomorskim
1. Przybyła Rafał
2. Wiśniewski Stefan
3. Chmielewski Karol
4. Szyszczakiewicz Jolanta
5. Muzika Stanisław
6. Rompała Ewa
7. Kuropatnicki Leon
8. Sobczyk Urszula
9. Strugała Marcin
10. Małecki Mirosław
11. Górzański Paweł

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 9
Szkoła Podstawowa Mielenko Draw-
skie
1. Szulkowska Aleksandra
2. Aleniak Beata
3. Węgierska  Jadwiga
4. Kozielec Szymon
5. Bakalarska Iwona
6. Ferenc Krystyna
7. Hańcza Małgorzata
8. Rosa Brygida
9. Semer Jerzy
10. Andruszko Mariusz

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 10
Gimnazjum w Drawsku Pomorskim
1. Zawadzka Anna
2. Rozpłoch Karolina
3. Pappelbon Jolanta
4. Klimczak Barbara
5. Andrykowska Joanna
6. Przybyła Alicja
7. Kobus Katarzyna
8. Całka-Witkowska Teresa
9. Łozińska Barbara
10. Kurowska Halina
11. Prajsner Irena

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 11
Szkoła Podstawowa w Nętnie
1. Zielińska Eliza
2. Szatkowska Danuta
3. Miazga Piotr
4. Kaczyńska Marta
5. Żychliński Jacek
6. Smolarek Krzysztof
7. Tobiszewski Dominik
8. Gołębiewska Urszula
9. Kałucki Krzysztof
10. Ignatowicz Mirosław
11. Kapuścińska Grażyna

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 12
Szkoła Podstawowa w Gudowie
1. Śledź Radosław
2. Nowicka Józefa Irena
3. Ostrowska Krystyna
4. Rychlik Maria
5. Świątczak Zbigniew
6. Kułan Piotr
7. Szatkowski Bogdan
8. Lisowska Marta
9. Kamieński Adrian
10. Bujnowski Tomasz
11. Grzybowska Mariola

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 13
Świetlica wiejska Suliszewo
1. Kondratowicz Sylwia
2. Wardzała Agata
3. Ratajczyk Monika
4. Dudka Bartłomiej
5. Nowicka Zofia
6. Boniecki Piotr
7. Bujnowski Zdzisław
8. Winnicka Teresa
9. Sycz Barbara
10. Kaziród Joanna
11. Hnatkowski Marcin

Obwodowa Komisja Wyborcza nr 14
Szpital Powiatowy im Matki Teresy
z Kalkuty
1. Ćwiklińska Wiesława
2. Lepa Krystyna
3. Markowska Teresa
4. Bułczyńska Krystyna
5. Michalska Marzena
6. Kurzątkowska Ewa
7. Dobrowolska Alicja
8. Świątczak Dorota
9. Kanarek Marta
10. Kuczakowska Danuta
11. Iwaniec Jolanta

Składy Obwodowych Komisji Wyborczych
w gminie Drawsko Pom. w wyborach
parlamentarnych  25.09.2005 r.

DoroœliDoroœliDoroœliDoroœliDoroœli
i dziecii dziecii dziecii dziecii dzieci
sprz¹taj¹sprz¹taj¹sprz¹taj¹sprz¹taj¹sprz¹taj¹
œwiatœwiatœwiatœwiatœwiat

(Mielenko Dr.) O tym, że o nasze
środowisko naturalne należy dbać nie
trzeba nikogo przekonywać. O swoim
zaangażowaniu w walkę w jego ochronę
uczniowie Szkoły Podstawowej w
Mielenku Drawskim dali już nie jeden
dowód. Chociażby wspomnę tu o zbie-
raniu kasztanów jesienią minionego
roku, które przy bardzo dobrze układa-
jącej się współpracy z Nadleśnictwem
w Drawsku Pomorskim, trafiły zimową
porą do leśnych zwierząt. Co roku
wszyscy uczniowie tutejszej podsta-
wówki biorą udział w akcji sprzątania
świata i tak też, rzec by można już tra-
dycyjnie wzięli oni udział w tegorocz-
nej akcji. 17 września pod hasłem: „Do-
rośli i dzieci sprzątają śmieci”, uzbroje-
ni w rękawice i worki, dzieci, nawet te
najmłodsze, wyruszyły oczyszczać
tereny znajdujące się przy drogach. Po
uprzednio przeprowadzonych obser-
wacjach, w tym roku postanowiono
szczególnie zadbać właśnie o te miejsca.
Niestety, nadal jest to dość częste miej-
sce pozbywania się różnego rodzaju
odpadów. I tak do porządkowania od-
cinka Mielenko – Mielenko kolonia
wyruszyły klasy od 0 do I. Wzmoc-
nioną grupą rodziców i nauczycieli jako
opiekunów, spisały się naprawdę
świetnie. Na trasie Mielenko – Dziko-
wo skuteczne i szczegółowe działania
przeprowadzili uczniowie klas II-III,
trasa Mielenko – Gudowo przypadła
najbardziej zaprawionym w różnych
bojach, bo i najstarszym uczniom klasy
V-VI. Ostatni wydzielony teren to
śmieszka rowerowa Dzikowi – Karwi-
ce, z której uczniowie już niejednokrot-
nie korzystali o każdej porze roku.
Sprzątającymi dziećmi opiekowali się
nauczyciele oraz rodzice

Piękna pogoda oraz wielki zapał
uczniów do naprawiania błędów niejed-
nokrotnie, aż wstyd powiedzieć, świa-
domie popełnionych przez dorosłych.
W czasie przeprowadzanej akcji wy-
różniła się grupa chłopców z klasy V :
Sebastian Malinowski, Łukasz Kapu-
ściak, Damian Ligocki i Bartek Kurkow-
ski, którzy zapełnili papierami, szkłem
oraz plastykiem największą ilość wor-
ków. Zebrane śmieci odebrał i wywióz
na wysypisko Zakład Usług Transpor-
towo – Sprzętowych i Drogowych.

Po tak dobrze wykonanym zadaniu
wszyscy, na zakończenie tak pracowi-
tego przedpołudnia zajadali się pieczo-
nymi nad ogniskiem kiełbaskami. (red)

Szkoła dziękuje wszystkim zaanga-
żowanym w przeprowadzenie akcji:
rodzicą pełniącym funkcję opiekunów,
rodzicą klas 0-1, za zaangażowanie w
przygotowaniu ogniska dla najmłod-
szych, Referatowi Rolnictwa i Ochro-
ny Środowiska za przekazanie rękawic
i worków, oraz Zakładowi Usług Trans-
portowo-Sprzętowych i Drogowych.

Serdecznie dziękujemy.
Dyrekcja i Grono Pedagogiczne
SP w Mielenku Drawskim.
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STRACI£ AUTO
(CZAPLINEK) 13 wrzesień o

godz. 22:30 w Czaplinku przy ul.
Spokojnej, z terenu prywatnej pose-
sji nieustalony sprawca dokonał
kradzieży samochodu osobowego
marki Audi A-6 koloru zielonego.
Pokrzywdzony Norbert H. obywatel
Niemiec oszacował straty na kwotę
56.000 zł.
W£AM PO CHLEB

(CZAPLINEK) 14 wrzesień o
godz. 06:00 w Czaplinku przy ul.
Długiej dwaj nieletni w wieku 16 i 17
lat, obaj mieszkańcy Czaplinka,
poprzez wyrwanie ściany bocznej
dokonali włamania do szafy metalo-
wej, znajdującej się przy sklepie
Biedronka. Łupem nieletnich wła-
mywaczy stały się 3 bochenki chle-
ba o łącznej wartości 7,77zł. Spraw-
cy zostali zatrzymani w trakcie pro-
wadzonych przez czaplinecką Poli-
cję czynności wyjaśniających w tej
sprawie.
STRACI£A TOREBKÊ

(CZAPLINEK) 14 wrzesień o
godz. 13:00 w Czaplinku 17-letni
mężczyzna wykorzystując nieuwa-
gę 82-letniej mieszkanki Czaplinka
dokonał kradzieży torebki damskiej
wyrywając ją z ręki kobiety. Po-
krzywdzona utraciła w wyniku tego
przestępstwa dokumenty osobiste
oraz pieniądze w kwocie 70 zł.
PRZEBI£ OPONY

(DRAWSKO POM.) 16 wrze-
sień o godz. 23:00 w Drawsku Pom.
Przy ul. Obrońców Westerplatte nie-
ustalony sprawca dokonał znisz-
czenia mienia poprzez przebicie 4
opon w samochodzie osobowym
marki Ford Fiesta. Pokrzywdzona
mieszkanka Drawska Pom. oszaco-
wała straty na kwotę 320 zł.

ROZBÓJNICY
(DRAWSKO POM.) 17 wrzesień

o godz. 16:20 w Drawsku Pom. przy ul.
11-go Pułku Piechoty policjanci do-
konali zatrzymania dwóch mieszkań-
ców Drawska Pom. w wieku 24 i 33
lata, którzy działając wspólnie i w
porozumieniu dokonali rozboju na
57-letnim mieszkańcu Drawska Pom.
Sprawcy po uprzednim dostawieniu
noża do gardła ofiary i grożąc jego
użyciem dokonali kradzieży pienię-
dzy w kwocie 37 zł, dwóch paczek
papierosów oraz piwa. 19 wrzesień
Sąd Rejonowy w Drawsku Pom. za-
stosował w stosunku do obydwu
zatrzymanych środek zapobiegaw-
czy w postaci tymczasowego aresz-
towania na okres trzech miesięcy.
PROSTO W DRZEWO

(POMIERZYN – POŹRZADŁO)
18 wrzesień o godz. 18:14 na trasie
Pomierzyn – Poźrzadło, gmina Kalisz
Pom. kierujący samochodem osobo-
wym marki Opel Vectra 30-letni miesz-
kaniec Szczecina na prostym odcin-
ku drogi stracił panowanie nad po-
jazdem, zjechał na lewe pobocze dro-
gi i uderzył w drzewo. W wyniku zda-
rzenia kierujący doznał urazu głowy
i został przewieziony do Szpitala Po-
wiatowego w Drawsku Pom.
DRUCIARZ

(SULISZEWO) 18 wrzesień o
godz. 20:30 w miejscowości Sulisze-
wo, gm. Drawsko Pom. nieustalony
sprawca, poprzez wycięcie, dokonał
kradzieży z napowietrznej linii telefo-
nicznej 108 kg drutu miedzianego.
Pokrzywdzony PKP Stargard Szcze-
ciński wycenił straty na kwotę 1944 zł.
UKRAD£ P£OT

(RYDZEWO) 19 wrzesień o
godz. 18:00 w miejscowości Rydze-
wo, gm. Drawsko Pom. nieustalony

sprawca, po uprzednim wycięciu
przy użyciu palnika acetylenowego,
dokonał kradzieży metalowego pło-
tu, składającego się z ram kątowni-
ków obciągniętych siatką metalową.
Pokrzywdzony SKR w Drawsku
Pom. oszacowała straty na łączną
kwotę 2500 zł.
STRACI£ UMYWALKÊ

(NOWE WOROWO) 19 wrze-
sień o godz. 18:00 w miejscowości
Nowe Worowo - kolonia, gm. Złocie-
niec nieustalony sprawca, po
uprzednim zerwaniu kłódki na
drzwiach wejściowych, dokonał
włamania do remontowanego bu-
dynku mieszkalnego. Łupem wła-
mywacza stała się bateria umywal-
kowa oraz inne przedmioty. Po-
krzywdzony Gerhard S., obywatel
Niemiec, wycenił straty na łączną
kwotę 1000 zł.
UKRAD£ PIECZYWO

(DRAWSKO POM.) 20 wrze-
sień o godz. 04:00 w Drawsku Pom.
przy ul. Toruńskiej nieustalony
sprawca, poprzez zerwanie kłódki,
dokonał włamania do pomieszcze-
nia na pieczywo przy sklepie Bie-
dronka. Łupem włamywacza stało
się pieczywo o wartości 23,19 zł.
UKRAD£ DRUTY

(DRAWSKO POM.) 20 wrze-
sień o godz. 06:50 w Drawsku Pom.
nieustalony sprawca, po uprzednim
odcięciu ze słupów, dokonał kra-
dzieży 800 mb przewodu krzemo-
brązowego z napowietrznej linii tele-
komunikacyjnej przy szlaku kolejo-
wym. Pokrzywdzony PKP w Stargar-
dzie Szczecińskim oszacowała stra-
ty na sumę 918 zł.

Sporządziła: st. sierż. Anna Mły-
narczyk. Tytuły od redakcji, foto:
www.drawsko.pomorskie.prv.pl/.

(ZŁOCIENIEC) 14 wrze-
sień o godz. 23:10 w Złocieńcu
przy ul. Piaskowej policjanci z
komisariatu policji w Złocień-
cu, podczas kontroli drogo-
wej ujawnili, że kierujący sa-
mochodem osobowym marki
Seat 47-letni mieszkaniec gmi-
ny Złocieniec znajduje się w
stanie nietrzeźwości. Przepro-
wadzone na miejscu zdarzenia
badanie na zawartość alkoho-
lu w wydychanym powietrzu
dało wynik – 1,17 mg/l.

(DRAWSKO POM. - KO-
NOTOP) 14 wrzesień o godz.
23:20 na trasie Drawsko Pom.
– Konotop policjanci z Ko-
mendy Powiatowej Policji w
Drawsku Pom., podczas kon-
troli drogowej ujawnili, że kie-
rujący samochodem osobo-
wym marki VW Polo 21-letni
mieszkaniec gminy Drawsko
Pom. znajduje się w stanie nie-
trzeźwości. Przeprowadzone
na miejscu zdarzenia badanie
na zawartość alkoholu w wy-
dychanym powietrzu dało
wynik 1,08 mg/l.

(ZŁOCIENIEC) 15 wrze-
sień o godz. 15:00 w Złocieńcu
przy ul. Piłsudskiego dwaj
mieszkańcy Złocieńca w wie-
ku 30 i 45 lat, będąc w stanie
nietrzeźwości, w miejscu pu-
blicznym i w obecności osób
nieletnich, a także w obecno-
ści osób powracających w go-
dzinach szczytu z pracy znie-
ważyli słowami wulgarnymi
funkcjonariuszy Straży Miej-
skiej ze Złocieńca w trakcie
wykonywania czynności
służbowych.

(DRAWSKO POM.) 19
wrzesień o godz. 11:45 w
Drawsku Pom. przy ul. Gdyń-
skiej patrol Ruchu Drogowe-
go trakcie kontroli drogowej
ujawnił, że kierujący samo-
chodem osobowym Marcin J.
lat 25, mieszkający w Warsza-
wie znajduje się w stanie nie-
trzeźwości. Przeprowadzone
na miejscu zdarzenia badanie
na zawartość alkoholu w wy-
dychanym powietrzu dało
wynik – 1,09 mg/l. Ponadto
policjanci ujawnili, iż kierow-
ca poruszał się samochodem
wbrew orzeczonemu przez sąd
zakazowi prowadzenia pojaz-
dów mechanicznych.

(ZAGOZD) 16 wrzesień o godz.
14:10 w miejscowości Zagozd, gmina
Drawsko Pom. miał miejsce wypadek
drogowy. Kierujący samochodem
osobowym marki PEUGOT 206 23-
letni mieszkaniec Rewala, podczas
wykonywania manewru wyprzedza-
nia nie zastosował należytej ostroż-
ności i nie dostosował prędkości do
panujących warunków atmosferycz-
nych, w wyniku czego na łuku drogi
wpadł w poślizg, zjechał do przydroż-
nego rowu gdzie tyłem samochodu
uderzył w przydrożne drzewo. W
wyniku zdarzenia pasażer, 24-letni
mieszkaniec Warszawy doznał urazu
głowy i został przewieziony do szpi-
tala w Szczecinie natomiast kierujący,
z potłuczeniami klatki piersiowej i
głowy trafił do Szpitala Powiatowego
w Drawsku Pom.

NADMIERNA PRÊDKOŒÆ PRZYCZYN¥ WYPADKU DROGOWEGO
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KRZY¯ÓWKA NR 38  Z NAGROD¥

Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 36 brzmiało: „Jan Bednarek”
Nagrodę wylosował pani Grażyna Makosz z Drawska Pom.

NAGRODA NIESPODZIANKA
Rozwiązania prosimy nadsyłać do redakcji do 30 września.
Nagrodę - ufundował kandydat Samoobrony RP Jan Bednarek

Redakcja Tygodnika Pojezierza Drawskiego dziêkuje
za u¿yczenie materia³ów:
pañstwu Weronice i Feliksowi Szo³tunom, pani Krystynie Plich, pani
dyrektor LO Jadwidze Kur, panu Czes³awowi Krêciszowi oraz
wszystkim tym, którzy poœwiêcili swój czas dziel¹c siê swoimi
wspomnieniami.
Za pomoc i udostêpnienie materia³ów, niejednokrotnie o wartoœci
historycznej, serdecznie dziêkujemyserdecznie dziêkujemyserdecznie dziêkujemyserdecznie dziêkujemyserdecznie dziêkujemy.

Dodatek TPD 60-lecia LO przygotowali: M. Hnat, J. Winiarski, M. Nagórski.

TURNIEJE
W LIŒCIACH KAPUSTY

(ZŁOCIENIEC) - Czytam Tygodnik, dlatego proszę o
pomoc – usłyszał reporter od pana Zbigniewa M. na zaple-
czu Białego Domu w Złocieńcu. - Idzie mi o wielkie nieporząd-
ki bez przerwy panujące w bezpośredniej bliskości Spichle-
rza, na rampie warzywniczej przede wszystkim. Pytam, czy
jest w ogóle możliwe zaprowadzenie porządku na widocznej
z daleka rampie. Panuje tam iście pegeerowski bałagan. Cią-
gle pełno kapusty, liści po niej, jakichś skrzynek. A to jest
przecież serce miasta. Nie mówię tu o straganie, bo to jest
miejsce pracy i wszystko jest zrozumiałe. W czasie Świąt
Złocieńca miejscowi Rycerze występowali na tle tego bała-
ganu. Żadna ze służb odpowiedzialna za porządek nie zajęła
się tym. Dzisiaj, kiedy zgłaszam problem, akurat jest wszyst-
ko w porządku, ale w inne dni bywa zupełnie inaczej. Akurat
w czasie Dni Złocieńca przyjechali tu ludzie na rowerach,
widać było, że nie stąd, robili zdjęcia, filmowali rycerską
imprezę, a w tle kapusta, liście i cały - wcale nie świąteczny
bałagan. -

Chwilę później od właściciela zakamarków przy Spichle-
rzu usłyszeliśmy; - Do tej pory nigdy nie miałem uwag na ten
temat. Być może, kiedy byłem w szpitalu, to coś nie było tak.
Ale pod moją obecność – nigdy. Natomiast, jeśli idzie o Dni
Złocieńca, to do dzisiaj stoi tu po nich jakaś zbita buda, co
do której kompletnie nie wiadomo, co to ma być. I to do
dzisiaj nie przeszkadza nikomu. Magazyny, przy których jest
rampa, niedługo opuszczę. Opuszczę wszystkie tu zajmowa-
ne pomieszczenia. Przeniosę się do mojej macierzystej hur-
towni. Tam dostanę w tych dniach jeszcze jedno pomiesz-
czenie. Codziennie staramy się dbać o porządek. Nieraz
zostawimy trochę skrzynek ludziom na opał. Jeśli bywa nie-
co bałaganu, to wynika on z codziennych działań, które nie
zawsze można przewidzieć. -

Tyle dwie strony jednego bałaganu. Wiadomość pod-
stawowa: przy spichlerzu koniec popegeerowskiego ba-
łaganu bliski.  Tadeusz Nosel

TERMIN WYP£AT ZASI£KÓW
OKRESOWYCH  W Z£OCIEÑCU

(ZŁOCIENIEC) Miejsko – Gminny Ośrodek
Pomocy Społecznej w Złocieńcu informuje, że od
sierpnia 2005 roku zasiłki okresowe będą wypłacane
18. dnia każdego miesiąca.          (t)

Przy Spichlerzu bêdzie lada dzieñ porz¹dnie



<<
  /ASCII85EncodePages false
  /AllowTransparency false
  /AutoPositionEPSFiles true
  /AutoRotatePages /All
  /Binding /Left
  /CalGrayProfile (Dot Gain 20%)
  /CalRGBProfile (sRGB IEC61966-2.1)
  /CalCMYKProfile (U.S. Web Coated \050SWOP\051 v2)
  /sRGBProfile (sRGB IEC61966-2.1)
  /CannotEmbedFontPolicy /Warning
  /CompatibilityLevel 1.4
  /CompressObjects /Tags
  /CompressPages true
  /ConvertImagesToIndexed true
  /PassThroughJPEGImages true
  /CreateJDFFile false
  /CreateJobTicket false
  /DefaultRenderingIntent /Default
  /DetectBlends true
  /ColorConversionStrategy /LeaveColorUnchanged
  /DoThumbnails false
  /EmbedAllFonts true
  /EmbedJobOptions true
  /DSCReportingLevel 0
  /SyntheticBoldness 1.00
  /EmitDSCWarnings false
  /EndPage -1
  /ImageMemory 1048576
  /LockDistillerParams false
  /MaxSubsetPct 100
  /Optimize true
  /OPM 1
  /ParseDSCComments true
  /ParseDSCCommentsForDocInfo true
  /PreserveCopyPage true
  /PreserveEPSInfo true
  /PreserveHalftoneInfo false
  /PreserveOPIComments false
  /PreserveOverprintSettings true
  /StartPage 1
  /SubsetFonts true
  /TransferFunctionInfo /Apply
  /UCRandBGInfo /Preserve
  /UsePrologue false
  /ColorSettingsFile ()
  /AlwaysEmbed [ true
  ]
  /NeverEmbed [ true
  ]
  /AntiAliasColorImages false
  /DownsampleColorImages true
  /ColorImageDownsampleType /Bicubic
  /ColorImageResolution 300
  /ColorImageDepth -1
  /ColorImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeColorImages true
  /ColorImageFilter /DCTEncode
  /AutoFilterColorImages true
  /ColorImageAutoFilterStrategy /JPEG
  /ColorACSImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /ColorImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /JPEG2000ColorACSImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /JPEG2000ColorImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /AntiAliasGrayImages false
  /DownsampleGrayImages true
  /GrayImageDownsampleType /Bicubic
  /GrayImageResolution 300
  /GrayImageDepth -1
  /GrayImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeGrayImages true
  /GrayImageFilter /DCTEncode
  /AutoFilterGrayImages true
  /GrayImageAutoFilterStrategy /JPEG
  /GrayACSImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /GrayImageDict <<
    /QFactor 0.15
    /HSamples [1 1 1 1] /VSamples [1 1 1 1]
  >>
  /JPEG2000GrayACSImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /JPEG2000GrayImageDict <<
    /TileWidth 256
    /TileHeight 256
    /Quality 30
  >>
  /AntiAliasMonoImages false
  /DownsampleMonoImages true
  /MonoImageDownsampleType /Bicubic
  /MonoImageResolution 1200
  /MonoImageDepth -1
  /MonoImageDownsampleThreshold 1.50000
  /EncodeMonoImages true
  /MonoImageFilter /CCITTFaxEncode
  /MonoImageDict <<
    /K -1
  >>
  /AllowPSXObjects false
  /PDFX1aCheck false
  /PDFX3Check false
  /PDFXCompliantPDFOnly false
  /PDFXNoTrimBoxError true
  /PDFXTrimBoxToMediaBoxOffset [
    0.00000
    0.00000
    0.00000
    0.00000
  ]
  /PDFXSetBleedBoxToMediaBox true
  /PDFXBleedBoxToTrimBoxOffset [
    0.00000
    0.00000
    0.00000
    0.00000
  ]
  /PDFXOutputIntentProfile ()
  /PDFXOutputCondition ()
  /PDFXRegistryName (http://www.color.org)
  /PDFXTrapped /Unknown

  /Description <<
    /FRA <>
    /ENU (Use these settings to create PDF documents with higher image resolution for improved printing quality. The PDF documents can be opened with Acrobat and Reader 5.0 and later.)
    /JPN <FEFF3053306e8a2d5b9a306f30019ad889e350cf5ea6753b50cf3092542b308000200050004400460020658766f830924f5c62103059308b3068304d306b4f7f75283057307e30593002537052376642306e753b8cea3092670059279650306b4fdd306430533068304c3067304d307e305930023053306e8a2d5b9a30674f5c62103057305f00200050004400460020658766f8306f0020004100630072006f0062006100740020304a30883073002000520065006100640065007200200035002e003000204ee5964d30678868793a3067304d307e30593002>
    /DEU <>
    /PTB <>
    /DAN <>
    /NLD <>
    /ESP <>
    /SUO <>
    /ITA <>
    /NOR <>
    /SVE <>
    /KOR <FEFFd5a5c0c1b41c0020c778c1c40020d488c9c8c7440020c5bbae300020c704d5740020ace0d574c0c1b3c4c7580020c774bbf8c9c0b97c0020c0acc6a9d558c5ec00200050004400460020bb38c11cb97c0020b9ccb4e4b824ba740020c7740020c124c815c7440020c0acc6a9d558c2edc2dcc624002e0020c7740020c124c815c7440020c0acc6a9d558c5ec0020b9ccb4e000200050004400460020bb38c11cb2940020004100630072006f0062006100740020bc0f002000520065006100640065007200200035002e00300020c774c0c1c5d0c11c0020c5f40020c2180020c788c2b5b2c8b2e4002e>
    /CHS <FEFF4f7f75288fd94e9b8bbe7f6e521b5efa76840020005000440046002065876863ff0c5c065305542b66f49ad8768456fe50cf52068fa87387ff0c4ee563d09ad8625353708d2891cf30028be5002000500044004600206587686353ef4ee54f7f752800200020004100630072006f00620061007400204e0e002000520065006100640065007200200035002e00300020548c66f49ad87248672c62535f003002>
    /CHT <FEFF4f7f752890194e9b8a2d5b9a5efa7acb76840020005000440046002065874ef65305542b8f039ad876845f7150cf89e367905ea6ff0c4fbf65bc63d066075217537054c18cea3002005000440046002065874ef653ef4ee54f7f75280020004100630072006f0062006100740020548c002000520065006100640065007200200035002e0030002053ca66f465b07248672c4f86958b555f3002>
  >>
>> setdistillerparams
<<
  /HWResolution [2400 2400]
  /PageSize [612.000 792.000]
>> setpagedevice


